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A kcja Pomocy Zimowej
Podobnie ja k  w  zeszłym roku , ta k  i  obecnie za­

w iąza ł się C en tra lny  K o m ite t A k c ji Pomocy Z im o­
w e j. Celem jego działalności jes t uzupełn ien ie  no r- 
m a lńe j a kc ji opiekuńczej w ykonyw ane j przez pań­
stwo, samorząd i  różne stowarzyszenia. W iadomo, 
że na jtrudn ie jsze  do przeżycia są miesiące zimowe. 
W ojna  i  okupacja zniszczyły w  w ie lk im  stopniu 
nasz k ra j, z ru jn o w a ły  o lb rzym ią  ilość , gospo­
darstw . Zw iększy ła  się po te j w o jn ie  liczba zupeł­
nych  lub  częściowych sierot, bezdomnych, s ta r­
ców  i  ka lek  n iezdolnych do pracy. Jeszcze n ie  
wszyscy znaleźli pracę. Pomocy rów n ież wym aga­
ją  repa trianc i i osadnicy. B y  u lżyć biedzie Państwo 
łoży  o lb rzym ie  sum y i  łożyć je  będzie nadal. Lecz 
n ie  sposób, by  skarb p a ń s tw a -w  ta k  zniszczonym 
k ra ju , p rzy  n ieodbudowanym  w  całości p rzem y-, 
śle, m ógł zaspokoić, is tn ie jące potrzeby. Toteż ko­
nieczny jes t w ys iłek  całego społeczeństwa, by 
w  okresie z im ow ym  do 31.III.47 r. p rzy jść z pomo- 
cą na jba rdz ie j potrzebującym , dostarczyć im  opa­
łu , lub  odpow iednio ogrzanych pomieszczeń, ciep łe j 
odzieży, b ie liz n y  i  należytego pożyw ienia.

W  tym  celu pow ołany zostaje w  W arszaw ie Sto­
łeczny K o m ite t A k c ji Pomocy Z im ow e j, zaś w  m ia ­
stach w ojew ódzkich, W ojew ódzkie K o m ite ty  A k c ji 
Pomocy Z im ow e j i  analogicznie w  m iastach i  g m i­
nach w ie jsk ich  M ie jsk ie  i  G m inne K o m ite ty  A k c ji 
Pomocy Z im ow ej.

K o m ite ty  te, złożone z p rzedstaw ic ie li całego 
społeczeństwa, w yb ranych  z pośród organ izacji 
m łodzieżowych, in s ty tu c ji społecznych, po litycz ­
nych, cha ry ta tyw nych  itp . pracując zupełnie bez­
p ła tn ie , pok ie ru ją  całą akcją, w  oparc iu  o pomoc 
techniczną Centralnego K o m ite tu  O pieki Społecz­
ne j i  jego p laców ki te renow ej, p rzy  współudzia le

in s ty tu c ji społecznych ja k  P. C. K ,  Caritas, L iga  
• K ob ie t, Robotnicze Tow. P rzy ja c ió ł Dzieci' oraz 
Chłopskie Tow. P rzy jac ió ł Dzieci.

Jako zasadę p rzy ję to , że 90% w p ływ ó w  uzyska­
nych  w  teren ie dz ia łan ia  danego K o m ite tu  A k c ji 
Pomocy Z im ow e j pozostaje w  dyspozycji K o m ite tu  
O p iek i Społecznej d la  zaspokojenia m iejscowych 
potrzeb, a 10% zostaje przekazane do W oje­
wódzkiego K o m ite tu  O pieki Społecznej, k tó ry  roz­
dz ie li je  na te reny gospodarczo słabsze. Fundusze 
uzyskane przez C en tra lny  K o m ite t A k c ji Pomocy 
Z im ow ej rozprowadzone zostaną na te reny n a jb a r­
dziej zniszczone przez dzia łanie wojenne. W  ten 
sposób akcją  tą ob ję ty  zostanie ca ły k ra j i  n a jb a r­
dziej sp raw ied liw ie  i  celowo .zostaną użyte  wszel­
k ie  zebrane fundusze i  dary. Powołane kom is je  re - V 
w izy jn e  i  pub likac je  prasowe Centr. K o m ite tu  
O p if d  Społecznej, in fo rm u jące  społeczeństwo co 
dwa tygodn ie  o przebiegu a kc ji dają gwarańcję, 
ja k  najlepszego p rzyp ilnow an ia  pracy poszczegól­
nych ogniw . Szczegółowy regu lam in  a kc ji pomocy 
zim ow ej, k tó ry  będzie rozesłany do w szystk ich  
W ojew ódzkich, M ie jsk ich  i  G m innych K o m ite tó w  
A k c ji Pomocy Z im ow e j, a k tó ry  tu  w  kró tkośc i 
skreś lim y, no rm a lizu je  całą ich  działalność i  jest 
zarazem planem  akc ji. Zasady dzia łania i podział 
na poszczególne sekcje us ta li sam dla siebie każdy 
K o m ite t A k c ji Pomocy Z im ow ej. D la  o rie n ta c ji po­
damy, że C en tra lny  K o m ite t A k c ji Pomocy Z im o ­
w e j pow oła ł ze swego łona 5 sekcji, a to: 1) sekcję 
doradców finansow ych, 2) sekcję propagandową,
o) sekcję zb ió rk i m a te ria łow e j, 4) sekcję ro ln iczą 
i  5) kom is ję  re w izy jną .'O becn ie  chodzi o ja k  n a j­
szybsze powstanie sieci K o m ite tó w  A k c ji Pomocy 
Z im ow e j i  o ich  niezwłoczne przystąp ien ie  do p ra -
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cy. Do K om ite tów , w  m yś l regu lam inu , w in ie n  być 
zapraszany obok czynn ika społecznego, rów nież 
i  samorząd.

W  zeszłym roku , poza stałą, norm a lną  pomocą, 
rząd nasz w yd a ł na akcję pomocy zim owej 120 m i­
lio n ó w  złotych, ze zb iórek zaś dobrowolnyęh uzy­
skano 140 m ilionów . Zestaw ienie tych  dw u c y fr  
w skazuje ja k  w ie le  rząd czyni, by  p rzy jść z pomo­
cą na jba rdz ie j je j potrzebującym . Z pomocy te j 
skorzysta ło zeszłej z im y 3 i  pó ł m ilio n a  ludzi.

W  ty m  ro ku  K o m ite t chcia łby p rzy jść z pomocą 
5 m ilionom  ludz i. Czy jes t m ożliw e w ykonan ie  te­
go, zadania? N ie w ą tp liw ie  tak. W  zesźłym roku, 
cięższym od obecnego, św ia t pracy ze sw ych szczu­
p łych  zarobków  zebrał 20 m ilio n ó w  zło tych. Ze­
b ra ł je, bo zawsze na jba rdz ie j czu łym  na nędzę 
ludzką  jes t ten, k to  ją  przeżył, k to  odczuwa sam 
b ra k i i  n iedosta tk i. Bez w ą tp ien ia  i  dziś, w  obec­
nej a k c ji, n ie  zawiodą robo tn icy  i  p racow nicy u m y­
słow i. —  W  zeszłym -roku w  a kc ji n ie  b ra ł udzia łu  
chłop p o lsk i,-b o  okupant zniszczył jego gospodar­
stwo ro ln e r a na w ie lu  terenach w pędził go do le ­
p ianek i  bunkrów . Dziś stan je s t 'ju ż  znacznie lep-* 
szy. D z ięk i pomocy państwa i  dostawom ze Zw . 
Radzieckiego oraz z U N R R A. w ie le  gospodarstw 
dźw ignęło się' ze 'swego upadku lu b  zostało odbudo­
wane. Dziś zatem i  chłop po lsk i pośpieszy z pom o­
cą o fia rną  dla swych ziom ków , zwłaszcza, .że dar 
przezeń złożony rozprowadzony zostanie w  m yśl 
decyz ji Centralnego K o m ite tu  A k c ji Pomocy Z im o­
w e j, p raw ie  w  całości w  teren ie  m u na jb liższym . 
Pierwsze w iadomości od organizacji, w ie jsk ich  po­
tw ie rdza ją  to przekonani«^. M n ie j zniszczone gm iny  
o fia ro w u ją  1— 4 kg  ziarna i  5——10 kg ziem niaków  
z 1 ha.

K o m ite t C entra lny, którego prezesem został w y ­
b rany  ob. Be luch-Beloński, rozpoczął w  ty m  roku

wcześniej swą działalność. W cześniej powołane też 
zostaną K o m ite ty  M ie jsk ie  i  Gm inne. C a ły aparat 
korzystać będzie z doświadczeń zeszłorocznych. To 
wszystko daje gwarancję, że tegoroczna pomoc dla 
na jb iedn ie jszych  będzie w ydatn ie jszą i  obejm ie 
w szystk ich  potrzebujących, oraz, że trw a ć  bę­
dzie od początku z im y do w iośny, a w ięc przez ca­

ły , na jtrudn ie jszy  okres. K o m ite t postaw ił sobie za 
zadanie, by  pomoc ta trw a ła  od 1.X.1946 r. do 
31.I I I . 1947 r.

W  a kc ji te j, ja k  ju ż  zaznaczyliśm y w yże j, b iorą  
udzia ł wszystkie  organizacje zawodowe u p o litycz ­
ne oraz społeczne. N ie  może w  n ie j zabraknąć i  rad 
narodowych. One na jle p ie j w iedzą ja k ie  są potrze­
b y  na jb iedn ie jszych W d a ne j' m iejscowości, i lu  ich  
jest, ja k ie  są m iejscowe m ożliw ości p rzy jśc ia  im  
z pomocą, w  ja k im  stopniu i  w  ja k i sposób n a j­
b liższy teren może w łączyć swą ofiarność do o fia r­
ności społeczeństwa całego k ra ju . To też rady na­
rodowe pow inny  n ie  ty lk o  ca łym  swoim  a u to ry ­
tetem  pomóc w  te j akc ji, ale pow inny  wziąć ^czyn­
n y  udzia ł w  je j o rgan izac ji i  sum iennym  przepro­
wadzeniu. P ow inny  dopomóc do ja k  najszybszeg«) 
powstania K o m ite tó w  A k c ji Pomocy Z im ow ej 
i  niezwłocznego przystąp ien ia  do zb iórek i  samej 
a kc ji pomocy. Na czoło potrzebujących w ysuw a ją  
się oczywiście dzieci i  m łodzież.

N ie  pozwólm y, by  w  czasie obecnej z im y byk 
k to ko lw ie k  g łodny i  m arz ł w  sw ym  m ieszkaniu, 
by  w yc iąga ły  się ręce z prośbą o kaw a łek  chleba. 
I  n ie  t ra k tu jm y  te j pomocy, jako  ciężar, lecz jako 
nasz na jśw iętszy, społeczny obowiązek. W ielkość 
o fia rności na ten cel każdej g ru p y ’-społecznej i  każ­
dego obyw ate la , to zarazem swego rodza ju  egza­
m in  dojrzałości obyw ate lsk ie j.

W szyscy w ięc śpieszmy z o fia ram i na pomoc z i­
m ową 1946/47 r.!

Zagadnien ia  gospodarcze

K A Z IM IE R Z  N IEM SK I, \

Problem regulacji przedwojennych długów kom unalnych
Część pierwsza

W  rozważaniach naszych będziem y m us ie li z k o ­
nieczności ograniczyć się do zagadnienia d ługów  
k ra jo w ych , a lbow iem  d łu g i zagraniczne, ■ a m iano­
w ic ie  em isje w łasnych ob lig a c ji n ie k tó rych  w ię k ­
szych m iast i  t. zw. k re d y t „u le n o w sk i“ , zaciągnię­
ty  przez 10 m iast za pośrednictwem  B anku Gospo­
d a rs tw a  K ra jow ego, będą m usia ły  być u regu low a­
ne w  drodze porozum ień m iędzynarodowych, ty m  
bardz ie j, że kon trahen tem  w  operacjach zagranicz­
nych  b jłło  Państwo Polskie, jako  gw arant. Sposób 
re g u la c ji d ługów  k ra jo w ych  nie pozostanie jednak 
bez w p ły w u  na uk łady  w  spraw ie d ługów  zagra­
nicznych.

Jeżeli chodzi o przedwojenne d ług i ' k ra jow e  
zw iązków  samorządu te ry to ria lnego, to ciężar za­
gadnienia leży w  kredytach, zaciągniętych w  pu­
b licznych  ins ty tuc jach  kredy tow ych , bow iem  za­
dłużenie wobec in s ty tu c ji i  osób p ryw a tn ych  sta­
n o w i stosunkowo n ie w ie lk i odsetek.

N a jp ie rw  trzeba przypom nieć stan fa k tyczny  
w  te j dziedzinie.

1. Przedwojenna sytuacja w  dziedzinie kredytu  
komunalnego.

K ryzys  finansow y zw iązków  samorządu te ry to ­
ria lnego na przestrzeni la t  1930/31 do 1934/35, spo­
wodowany ogólną depresją gospodarczą, a pogłę­
b iony ograniczeniem  w  ty m  czasie upraw n ień  po­
da tkow ych  samorządu na rzecz S karbu Państwa, 
doprow adził w  sw ym  sku tku  do t. zw. akcji od­
dłużeniowej, oparte j na dekretach P rezydenta RP. 
z dn ia  14.XI.1935 r. (Dz. U. R. P. N r. 82, poz. 506) 
i z dn ia 7.V .1936 r. (Dz. U . R. P. N r. 36, poz. 278).

W  w y n ik u  a kc ji oddłużeniowej, przeprowadzonej 
w  la tach 1936-1937 g łów nie  kosztem Skarbu Pań­
stwa i  pub licznych  in s ty tu c ji k redy tow ych , za­
dłużenie zw iązków  samorządowych z ty tu łu  poży­
czek d ługo te rm inow ych i  k ró tko te rm in o w ych  skon- 
w ertow anych  na d ługote rm inow e zostało zreduko­
wane z 1412 m ilj.  zł. na 1.064 m ilj.  zł> Bezpośred­
n io  jednak przeci w o jną , czy li ju ż  po oddłużeniu, 
d ługo te rm inow e zadłużenie kom unalne (em isyjne 
i  gotówkowe) wzrosło ponownie na sku tek dalszej

i
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a kc ji k re d y to w e j do k w o ty  zł. 1.102 m il j .  zł., 
z czego na poszczególne źródła kredytow e  przypa­
da ły  następujące sum y:
Bank Gospodarstwa K ra jow ego . . . 412 m ilj.  zł.
B ank i kom unalne . . . . . . . .  58 „  „
K om una lny  Fundusz Pożyczkowo-Za-

pom ogow y..............................................
Kom unalne kasy oszczędności , . . .
Em isje  w łasne zw iązków  samorządo­

w ych —  k r a j o w e ...........................
Em isje w łasne zw iązków  samorządo­

w ych  —  z a g ra n ic z n e .....................
Skarb Państwa, Skarb Ś ląski i  F un ­

dusz P racy .....................................
Inne ................................

22
89

151

86

103
118

ii ii
n h

razem —  j. w. 1102 m il j .  zł.

Pożyczki kom unalne B anku Gospodarstwa K ra ­
jowego i  banków  kom unalnych z regu ły  zabezpie­
czone b y ły :

1) zastawem na w p ływ ach  podatkow ych k re d y ­
tob io rców  z ty tu łu  udzia łów  kom una lnych  w  po­
datkach państw ow ych i  z dodatków  kom unalnych 
do podatków  państw ow ych;

2) często także w pisam i h ipotecznym i na ich  n ie ­
ruchomościach.

Is to tne  znaczenie posiadała pierwsza postać za­
bezpieczenia, bo w  razie potrzeby dozwalała na 
uproszczoną, szybką i  skuteczną egzekucję. H ipo ­
te k i traktow ane  b y ły  ty lk o  jako  zabezpieczenie po­
siłkow e, na w ypadek zm iany u s tro ju  podatkowego, 
ja k  to w łaśnie nastąpiło obecnie. W  prak tyce  egze­
ku c ja  do h ipo tek  samorządowych napotka łaby na 
nieprzezwyciężone trudności z uw agi na to, że m a­
m y tu  przeważnie do czynienia z n ieruchom ościam i
0 charakterze użyteczności publiczne j.

Co się tyczy  inw entarzow e j w artości m a ją tku  
zw iązków  samorządowych, to w ynosiła  ona przed 
w o jną  ponad 3 m ilia rd y  z ło tych, a w ięc stosunek 
w artości m a ją tku  do zadłużenia przedstaw ia ł się 
ja k  3 do 1. Na sku tek zniszczeń w ojennych , k tó re  
w  m a ją tku  samorządowym w yn io s ły  co na jm n ie j
1 m ilia rd  z ło tych  przedwojennych, stosunek ten 
obn iży ł się ja k  2 do 1.

Na podstaw ie wspom nianych poprzednio dekre­
tów  oddłużeniowych, decyzje C entra lne j K o m is ji 
Oszczędnościowo - O ddłużeniowej dla Samorządu 
p rzy  M in is trze  Skarbu w  spraw ie u lg  w  spłacie 
w ie rzyte lnośc i pub liczno -p raw nych  i  bankowych 
w  połączeniu z decyzjam i w o jew ódzkich  ko m is ji 
oszczędnościowo-oddłużeniowych w  spraw ie w ie ­
rzyte lności p ry  w a tno-p raw nych  tw orzą  łącznie 
t. zw. p lan obśług i d ługów, w iążący zarówno zw ią­
zek samorządowy ja k  i  w szystk ich  ob ję tych  p la ­
nem w ie rzyc ie li, aż do c h w ili ostatecznej sp ła ty 
ob ję tych  planem  zobowiązań.

W ierzyte lnośc i objęte planem  obsługi d ługów  
wyposażone są w  p rz y w ile j zaspokojenia przed 
d ługam i zaciągn ię tym i po oddłużeniu, a ponadto 
został ustanow iony ryg o r osobistej odpow iedzia l­
ności przełożonych zw iązków  samorządowych (pre­
zydentów  i  bu rm is trzów  m iast, przewodniczących 
w ydz ia łów  pow ia tow ych  itd .) za rzetelne w ykona ­
n ie  p lanów  obsługi d ługów , usta lonych w  postępo­
w an iu  oddłużeniowym .

2. S k u tk i w yw o łane w o jną  i  okupacją n iem iec­
ką 1939 —  1945 r.

W  północnej i  zachodniej części Państwa, w c ie ­
lonej w~-1939 ro ku  do t. zw. Nowej Rzeszy, samo­
rząd po lsk i został przez okupantów  na tychm iast - 
z likw idow any. W  pozostałej części Państwa, adm i­
n is trow ane j przez okupacyjnego generalnego gu­
bernatora, zachował się szczątkowy samorząd m ie j­
ski, pow ia tow y i  gm inny.

Zarządzeniem w ładz okupacy jnych  obsługa 
przedw ojennych d ługów  d ługo te rm inow ych  zosta­
ła  zawieszona. Później, gdy w ładze okupacyjne ze­
z w o liły  na n ią, a naw et nakazały w staw ian ie  k re ­
d y tó w  na spłatę d ługów  do p re lim in a rzy  budżeto­
wych, samorządy, z n ie liczn ym i w y ją tka m i, b o j­
ko tow a ły  ten nakaz, pozorując to trudnośc iam i f i ­
nansowym i, a w  rzeczyw istości m ając na uwadze 
panujący w  k ra ju  stan bezprawia.

W  teń sposób powstała v ia  fa c ti 6 -le tn ia  p rze r­
wa w  obsłudze pożyczek d ługo te rm inow ych, uspra­
w ied liw iona  —  jeże li chodzi o d łużn ików  —  dz ia ­
łan iem  s iły  wyższej. Bezpośrednio przed w ojną 
w y d a tk i na obsługę d ługów  w yn o s iły  w  budżetach 
zw iązków  samorządowych 70 m ilio n ó w  zł. rocznie. 
Ponieważ zawieszenie sp ła ty  d ługów  przedw ojen­
nych  trw a  ju ż  przeszło 7 la t, zaległości z tego t y ­
tu łu  można szacować okrągło na pó ł m ilia rd a  zło­
tych  bez odsetek zw łok i.

3. Stan powojenny.

W  w y n ik u  k ilk u le tn ie j ru jn u ją ce j gospodarki 
okupanta i  bezpośrednich zniszczeń w  m a ją tku  sa­
m orządowym , w yw o łanych  bądź dz ia łan iam i w o­
jennym i, bądź celowo przez ustępującego ń iep rzy - 
jacie la , zw iązk i samorządowe na początku 1945 r. 
s tanęły wobec bardzo tru d n ych  prob lem ów  gospo­
darczych.

M us ia ły  one przystąp ić na tychm iast do odbudowy 
a d m in is tra c ji i  to w  zakresie szerszym od przedw o­
jennego —  wobec nałożonych na n ie  now ych zadań, 
ja k  reg lam entow anie  ap row izac ji i  gospodarki m iesz­
kan iow e j, oraz wobec zw iększonych potrzeb w  za­
kresie ośw ia ty, k u ltu ry , zdrow ia  publicznego i  opie­
k i  społecznej. Należało też natychfń iast przystąp ić do 
odbudowy zniszczonych lub  uszkodzonych samorzą­
dowych zakładów  użyteczności pub liczne j.

G dy z jedne j s trony  przed samorządem powstawa­
ły  znaczne potrzeby środków  finansow ych na sp ro ­
stanie w spom nianym  zw iększonym  zadaniom, to 
ż d rug ie j s trony  wprowadzona została dekretem  
z dnia 13.IV.1945 r. głęboko sięgająca re fo rm a sa­
morządowego systemu podatkowego (Dz. U. R. P.
N r. .13, poz. 73), powodująca zasadnicze zm iany 

-w  upraw n ien iach  i  wyposażeniu finansow ym  samo­
rządu.

Na okres 1945 r. zostały zw iązkom  samorządowym 
przekazane trz y  rzeczowe podatk i państwowe: g rirn - 

, tow y, od n ieruchom ości i  od lo k a li oraz podwyższo­
ne ich  s taw ki. N atom iast zostało cofn ięte prawo 
zw iązków  samorządowych do o trzym yw an ia  udzia­
łó w  w  państw ow ych podatkach: dochodowym, 1 od 
wynagrodzeń i  obro tow yb i, p raw o do pobieran ia do­
da tków  kom unalnych^ do szeregu pośrednich podat­
ków  państw ow ych i  p raw o pobieran ia N iektórych, 
sam oistnych podatków  kom unalnych.

i
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W  rezu ltac ie  finansow ym  re fo rm a ta w ypad ła  n ie ­
ko rzystn ie  d la  samorządu, w  konsekw encji czego 
Skarb Państwa b y ł zmuszony w  1945 r. w y ró w n y ­
wać dotacjam i ze swego budżetu n iedobory budże­
towe zw iązków  samorządowych. Dotacje te sięga­
ły  przecię tn ie  50% i  w ięcej ogólnej sum y zw ycza j­
nych  w yda tków  samorządowych, n ie  licząc n ie w y - 
konyw ane j obsługi d ługów  przedwojennych.

D ruga re fo rm a finansów  kom unalnych, u ję ta  
w  dwa dekre ty  z dn ia  20.I I I .  1946 r. (Dz. U. R. P. 
N r. 10, poz. 128 i  129), u trzym u je  w  mocy podział 
podatków  państw ow ych i  kom unalnych , przeprowa­
dzony dekretem  z dnia 13.IV.1945 r., zm ienia jąc je d ­
nak zarazem w  sposób zasadniczy s tru k tu rę  podat­
k u  gruntowego i  podatku od loka li.

Można m ieć nadzieję, że dz ięk i osta tn ie j re fo rm ie  
podatku gruntowego i  oparciu  jego w ym ia ru  na n o r­
mach przychodowości g run tów , w yrażonych w  k w in ­
ta lach żyta  i  p rzecię tnych cenach żyta, finanse sa­
morządu ziemskiego, t. j.  pow ia tow ych  zw iązków  sa­
m orządowych i  gm in  w ie jsk ich , będą m og ły  być 
doprowadzone do rów now agi.

Należy jednak obawiać się, że m iasta, k tó rych  
przedwojenne zadłużenie stanów iło  przeważającą 
część w  ogólnej sumie k re d y tó w  kom una lnych  
(w  B. G. K . —  90%, w  bankach kom una lnych  60%),

w  dalszym ciągu n ie  będą m og ły  odzyskać ca łkow i­
te j rów now ag i finansow ej i  budżetowej i  skazane 
będą nadal nąw et w  zakresie gospodarki bieżącej, 
zw yczajne j na korzystan ie  z do tac ji bezpośrednich 
Skarbu Państwa lu b  pośrednich z Kom unalnego 
Funduszu Pożyczkowo-Zapomogowego.

Cofnięcie upraw n ien ia  zw iązków  samorządowych 
do udzia łów  kom una lnych  w  podatkach państwo­
w ych  i  .do dodatków  kom una lnych  do podatków  
państw ow ych pozbaw iło budżety samorządowe ela­
styczności finansow ej, spowodowało ich  de ficy to ­
wość, a zarazem przekreś liło  is to tne sta tutow e i  umo­
w ne zabeżpieezenie przedw ojennych pożyczek ko ­
m unalnych.

Ostateczny e fekt finansow y re fo rm y  samorządo­
wego systemu podatkowego da się z pewnością oce­
n ić  dopiero po usta len iu  rezu lta tów  za ro k  podatko­
wy- 1946. D z ienn ik  Ustaw , zaw iera jący dekre ty  
z dnia 20 m arca 1946 r., ukazał się dopiero z datą 
24 m aja  1946 r., a do dekre tu  o podatkach kom u­
na lnych  b rak  jeszcze p rzew idzianych w  n im  rozpo­
rządzeń w ykonawczych. W prowadzenie w ięc re fo r­
m y  podatkow ej w  życie' doznało znacznego opóź­
nienia.

(d. c. n.)

Doc. dr. TADEUSZ GOŁĘBIEW SKI

Gospodarcze i społeczne znaczenie reformy rolnej
iv

Stojąc na stanow isku, iż  zadaniem państwa jest 
dbać o należyte uporządkowanie stosunków gospo­
darczych i  społecznych w si oraz o podniesienie p ro ­
d u k c ji narodow ej, w yże j w ym ien ione dekre ty  w łą ­
czają rów n ież do zadań Państwa spraw y pozyska­
n ia  mas i  zw iązania ich  z ideą państwa, dz ięk i od­
pow iedn iem u polepszeniu ich  b y tu  m ateria lnego 
i  położenia społecznego.

Jeżelibyśm y chc ie li w y liczyć  postu la ty  p rogra­
m u agrarnego, zawartego w  w ym ien ionych  dekre­
tach, streszczałyby się one w  następujący sposób, 
a m ianow icie :

Obeene ustawodawstwo agrarne s to i na s tanow i­
sku, że: „

1) należy dążyć do popieran ia i  ochrony techn i­
k i gospodarstwa w ie jskiego,

2) należy w  ja k  najszerszym  zakresie przepro­
wadzać m e lio rac je  ro lne  p rzy  pomocy Państwa 
i  zainteresowanych organizacji,

3) należy organizować w  ja k  najszerszym zakre­
sie spółdzieln ie Samopomocy C hłopskie j, celem 
podniesienia w ytw órczości ro ln icze j.

4) należy uregulować stronę p raw ną  komasacji, 
za ła tw ić  służebności, oraz rozpocząć scalenie w  ta ­
k im  s ty lu , aby zakończyć ją  na obszarach Państwa 
Polskiego w ja k  na jk ró tszym  czasie,

5) należy regulować i  popierać n a tu ra ln y  proces 
przebudow y u s tro ju  rolnego, celem zapobieżenia 
obniżenia poziom u w si i  upadku k u ltu ry  ro lne j,

6) należy przeprowadzić ja k  na jszybcie j i  w  ja k  
na jba rdz ie j rac jona lny  sposób osadnictwo, w ed ług

zachodzących potrzeb dn ia dzisiejszego ta k  w  gra­
nicach dawnej Po lsk i, ja k  i  na Z iem iach Odzyska­
nych.

Te i  inne zadania, ja k ie  sobie pozytyw n ie  u s ta ­
wodawstwo agrarne P o lsk i D em okratycznej posta­
w iło  do spełnienia, wym aga n ie w ą tp liw ie  w y s iłku  
całego społeczeństwa oraz dużego nak ładu  ka p ita łu  
i  pracy. Osiągnięcie w szystk ich  celów, będzie n ie ­
w ą tp liw ie  trudną  rzeczą i  będzie n a tra fia ło  w  w y ­
konaniu na w ie le  n ie w ą tp liw ych  przeszkód. T ym  n ie ­
m n ie j raz rozpoczęta przebudowa u s tro ju  rolnego 
n ie  będzie zatrzym ana i  pójdzie swoją drogą w  k ie ­
ru n ku  z jedne j s trony  pow iększenia p ro d u kc ji ro i 
ne j i  polepszenia stosunków społecznych wsi, z d ru ­

g ie j  zaś w  k ie ru n k u  podniesienia poziom u um ysło­
wego i  ku ltu ra lneg o  w ie jsk iego rezerw uaru  ludz­
kiego.

P ozytyw ne ustawodawstwo agrarne P o lsk i De­
m okra tyczne j, poczynając od M an ifes tu  lipcowego 
aż po dzi .u dzisiejszy, szło konsekw entn ie  po jed ­
nej l in i i  zm ierzającej do całkow itego przeorganizo­
w ania  życia gospodarczo-społecznego wsi. Z ryw a ­
jąc ze s ta rym i zasadami gospodarowania, e lim in u ­
jąc z życia zbiorowego p ryw a tn ą  w iększą własność 
ziemską, pozytyw ne ustawodawstwo agrarne doby 
obecnej zdecydowało się iść po drodze rozpowszech­
n ien ia  gospodarstw ro lnych , zdrow ych p ro d u kcy j­
n ie  i  zdo lnych do samodzielnej p racy na pow ierzo 
nych  im  odcinkach życia gospodarczego.

Tak u ję ta  w, ustawodawstw ie agrarnym  s tru k tu ­
ra  ro ln icza ma uzdrow ić życie gospodarcze na od­
c inku  w si i  ma służyć postępowi z jedne j, a walce 
z wśtecznietwem  z d rug ie j strony.

i
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Biologia postępu rolniczego.

Rozwój ro ln ic tw a  w  państw ie, ja k  zresztą postęp 
w  każdej dziedzinie życia ta k  organicznego ja k  
i  nieorganicznego, odbywa się przeważnie na dwóch 
w spółdzia ła jących z sobą płaszczyznach. Jedną 
z tych  płaszczyzn jes t mechanizm  p rzyrodn iczy, na 
k tó ry  człow iek może lecz n ie  m usi m ieć swój 
w p ływ , drugą płaszczyzną zaś jes t praca człow ieka 
n ie jako  pomagająca spontanicznemu rozw o jow i da­
nego procesu. Z jaw isko  to obserw ujem y we wszyst­
k ich  p rzekro jach ta k  zbiorowego ja k  in d y w id u a l­
nego życia, ta k  organicznego ja k  i  nieorganicznego. 
Znaczy to w ięc, że każdy postęp dz ie jow y poza pracą 
w łożoną w  niego z zewnątrz p rze jaw ia  przede 
w szystk im  swój ruch  b iologiczny, ekspansujący go 
w  odpow iednim  k ie runku . Tak jest w  każdym  w y ­
padku, to samo rów nież obserw ujem y i  na odcinku 
ro ln iczym .

Sam rozw ój ro ln ic tw a , je ś li co fn iem y się Wstecz 
do od leg łych czasów potw ierdza nam  tę tezę i  uda- 
w adnia dostatecznie, że n ie  zawsze w p ły w  człow ie­
ka b y ł na dany proces decydujący. Szczególnie 
z jaw isko to obserw ujem y w  Polsce.

H is to ria  s tru k tu ry  ro ln e j i  h is to ria  spraw y w łoś­
ciańskie j z lew ają  się w  Polsce w  jedną całość. 
Przez d ług i okres czasu naszych dzie jów  obserwu­
je m y  różne stadia rozw o ju  naszego ro ln ic tw a  i  ca­
łe j sp raw y w łościańskie j, a w  zw iązku z ty m  na­
suwa się szereg c iekaw ych m om entów. Zanalizow a­
n ie  h is to r ii te j jes t konieczne dla zrozum ienia 
uk ładu  dzisie jszych stosunków, a także d la  w y ja ­
śnienia potrzeby tych  lub  in n ych  zabiegów p o lity ­
k i  agrarnej.

Dość dokładn ie z h is to r ii w s i po lsk ie j w iem y, ja k  
u k ła d a ły  się stosunki gospodarczo-społeczne wsi 
oraz ja k im i drogam i szła gospodarka ro lna  w  P o l­
sce. W iem y o tym , że za 7 czasów piastowskich, 
a zwłaszcza w  p ie rw szym  okresie te j epoki, p rodu­
centam i ro ln y m i b y l i  w o ln i chłopi, n ie  znający co 
to n ie w jla , czy też przyw iązan ie  do gleby. M om en­
ty  bow iem  skrępowania producenta rolnego, zwa­
nego m n ie j w ięcej od końca X V I I I  w ie ku  chłopem, 
to okres dopiero X I I I  w ieku . W praw dzie  ju ż  we 
wczesnych okresach epoki p iastow skie j is tn ia ł na 
ro li elem ent człow ieka niewolnego, ale re k ru to w a ł 
się on przeważnie z 'n ie w o ln ik ó w  w ojennych . I  to 
by ło  zupełnie zrozum iałe. N ikom u jednak n ie  p rz y ­
chodziło w  ow ym  czasie na m yśl, że rodz im y ele­
m ent, rdzennie po lsk i może z czasem się przeobra­
zić w  n iew oln iczą kastę lu d z i w przęgniętą w  ̂ k ie ­
ra t p racy na jem nej.

Na tle  w łaśnie stosunków społecznych na w si 
w y b ija  się dośń w yraźn ie  s tru k tu ra  b io lo g ii postę­
pu rolniczego. W yraźn ie  daje się zauważyć, że k ie ­
dy w  czasach wolnego producenta ro ln ic tw o  roz­
w ija  się pom yślnie, to z p ie rw szym i sygnałam i 
wprowadzenia do p ro d u kc ji ro lne j pracow nika n ie ­
wolnego daje się zauważyć pewnego rodza ju  
wstecznictwo pa ty m  odcinku. P rzeciw dzia ła  tem u 

z dużym  powodzeniem nowa fo rm a  stosunków go­
spodarczo-społecznych, ja ka  zapanowała na n ie k tó ­
rych  terenach P o lsk i pod w p ływ em  ko lon izac ji n ie ­
m ieck ie j. Przeobrażenia pod w p ływ em  te j akc ji 
poszły ta k  po l in i i  usam odzieln ienia producenta, 
ja k  rów nież i  w  dziedzin ie agro techn ik i zaszły za­
sadnicze zm iany, że ty lk o  w spom nim y tu ta j

0 wprow adzen iu tró jp o ló w k i. Okres te j a kc ji moż­
na odnieść do w ieku  X I I  i  X I I I ,  ro z k w it zaś je j 
obserwuj ęmy w  w ieku  X IV .

W prowadzenie now ych fo rm  społeczno-gospodar­
czych do p ro d u kc ji ro ln icze j spraw iło , że w  oma­
w ianym  tu ta j okresie rzeczyw iście ro ln ic tw o  doszło 
w  Polsce do dużego stosunkowo ro zkw itu . O piera­
ło się ono, ja k  w iadomo, n iem al w yłączn ie  na p ro ­
d u k c ji w łościańskie j, jako  że p rodukc ja  fo lw arczna 
w  ty m  czasie p raw ie  zupełnie- n ie  is tn ia ła ; chociaż 
w  n ie k tó rych  wsiach pozostawiano po k ilk a  łanów  
ja kb y  przypadkowo na zalążek przyszłego fo lw a rku .

R o zkw it ro ln ic tw a  jednak zaczyna upadać już  
w  następnym  stu leciu, chociaż pozornie w yg ląda  to 
inaczej. Zm iana s tru k tu ry  społecznej w s i w  X V
1 X V I  w ieku  i  w  zw iązku z ty m  przejęcie p roduk­
c ji ro ln icze j w  swoje ręce przez szlachtę skierowało 
ca ły postęp ro ln iczy  na inne to ry . Szlachta bow iem  
zorientow aw szy się w  sy tu a c ji handlow ej, uśw ia­
domiona co do ry n k ó w  zbytu  zagranicą, na drodze 
najm niejszego oporu stara ła się eksploatować zie­
m ię, by  rzucać jak. na jw iększą ilość p roduk tów  ro l­
nych  na eksport. I  tu ta j n o tu jem y ciekawe z ja w i­
sko. K ie d y  w  X V  i  X V I w ie ku  obserw ujem y po­
zornie o lb rzym i ro z k w it postępu rolniczego, to h i­
s toria  X V I I  w ieku  upew nia nas w  fakcie, że cały 
postęp ro ln iczy  m inionego stu lecia  b y ł opa rty  na 
n iew łaśc iw ych  podstawach. Zbudow any zaś na 
skandalicznych stosunkach, społecznych oraz na, 
n iew łaśc iw ym  system ie gospodarowania, postęp ten 
jako  pozorny m usia ł być rów nież k ró tk o trw a ły , 
p e g o  dowodem zupełny upadek naszego ro ln ic tw a  
w  X V I I  w ieku ! Gospodarcza klęska Po lsk i X V I I -  
w iecznej poza p rzyczynam i gospodarczymi spowo­
dowana by ła  w  p ie rw szym  rzędzie źle pojętą 
ekstensyfikacją  człow ieka i  gleby. System opar­
ty  na w yzysku z perspektyw ą zdobycia ja k  n a j­
w iększych dochodów, czy też, bądźm y ściślejsi,

re n ty , da lek i od na jp rym ityw n ie jszych  inw es tyc ji, 
załamać się m usiał. N adom iar zła w łaśc iw i p rodu­
cenci ro ln i —  ch łop i b y l i 1 coraz bardzie j uciem ię­
żani przez pozornych producentów-szlachtę, co nie 
mogło wpłynąć zby t dodatnio na rozw ój ro ln ic tw a . 
Chłop zniechęcony do wszystkiego co pańskie p ra ­
cował na ro li  n iechętn ie  i  n ie  rozum ia ł postępu ro l­
niczego, a lbow iem  n ie  leżało to w  płaszczyźnie je ­
go interesów.

Dopiero ostatnie dz ies ią tk i X V I I I  stu lecia  pod 
w p ływ em  prądów  idących z zachodu o trzeźw ia ją  
n iek tó re  um ys ły  i  sk ie row u ją  je  na drogę re fo rm  
społeczno-gospodarczych na odc inku  wsi. A le  re fo r­
m y te pozornie spontaniczne w y n ik a ły  z do jrza­
łośc i kw e s tii do rozw iązania. Zważywszy na mo­
m ent, że na zachodzie sytuacja  w  ro ln ic tw ie  by ła  
daleko ju ż  posunięta w  swoim  postępie, n ie  można 
już  by ło  d łuże j trw ać  w  oporze. Rozwiązanie nad­
chodziło ja k b y  samo z siebie. To jes t ten automa­
tyzm  postępu w  ogóle, a w ięc i  postępu na odcin­
k u  ro ln iczym .

K ie d y  zw róc im y się m yślą w  . X IX  stulecie i  za­
obserw ujem y tam  różne^ przeobrażenia w  us tro ju  
ro ln iczym , s tw ie rdz im y to samo zjaw isko tkw iące  
korzen iam i w  b io lo g ii postępu rolniczego. Czy to 
bow iem  kons ty tuc ja  z 1807 r., czy ukaz M iko ła ja  I 
z 1846 r., czy też ustawa M ilu t in a  z 1864 r. w szyst­
ko to są etapy składające się n ie w ą tp liw ie  na dzie­
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ło  postępu rolniczego, ale wcale n ie  w yn ika jące  
z dobrej w o li bądź k ró la  saskiego, bądź carów  ro ­
sy jsk ich . O t zwyczajne zjaw isko do jrzew ania  za­
gadnienia do "rozw iązania.

Z kró tk iego  tego przeglądu b io lo g ii postępu ro l­
niczego w y n ik a  jedno zjaw isko, jeden pew n ik , 
a m ianow icie , że w  postępie dz ie jow ym , k ie d y  ob­
serw u jem y ja k  się stawało to, co się stało, człow iek 
odgryw a ro lę  określoną i  ograniczoną pew nym i ra ­
m am i. Proces dz ie jow y bow iem  niezależnie od

Zagadnienia ku ltu ra lno-ośw ia tow e

D r Z. Z. G R O D Z K I

O św iata  i

W  św ie tle  przepisów obow iązujących do r. 1939 
samorząd te ry to r ia ln y  pozbaw iony b y ł jak iegoko l­
w ie k  -.w p ływ u  na rozw ó j ośw ia ty i  w ychow ania 
narodowego. Rola je g o 'o g ra n icza ła  się w łaściw ie  
do obow iązku świadczeń m a te ria lnych  na rzecz 
szkoln ictwa. N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że tak  ciasne 
i  jednostronne ujęcie  ro l i  samorządu w  dziedzinie 
ośw ia ty  by ło  z p u n k tu  w idzen ia  in teresu społecz­
nego n iew łaściwe.

Stosunek samorządu te ry to ria lnego  do ośw ia ty 
u leg ł obecnie radyka lne j zm ianie dz ięk i w prow a­
dzeniu w  życie postanow ień a r ty k u łu  17 ustaw y
0 radach narodow ych z dn ia  11 w rześnia 1944 r., 
znowelizowanego w  ustaw ie z dn ia  3 stycznia 
1945 r. Na zasadzie tego a r ty k u łu  P rezyd ium  K ra ­
jow e j Rady Narodowej powzięło w  dniach 25 stycz­
n ia  i  22 m arca 1946 r, uchw a ły , ustalające sk ład  
osobowy gm innych, pow ia tow ych i  w o jew ódzkich  
ko m is ji ośw iatowych. Jednocześnie s tra c iły  moc 
obowiązującą przepisy o składzie k o m is ji ośw iato­
w ych, zawarte w  o kó ln iku  M in is te rs tw a  O św iaty 
z dn ia  11 s ierpn ia  1945 r.

Nowe przepisy dotyczące składu osobowego ko ­
m is ji ośw iatow ych nastręczyły, zwłaszcza w  sfe­
rach nauczycie lskich, w ie le  tem atu do kom entarzy
1 uwag k ry tycznych . Wobec tego, że dopuszczają 
one do ko m is ji ośw iatow ych w yłączn ie  członków 
rad narodowych, w ysuw ana jest obawa, iż o spra­
wach ośw ia ty  i  k u ltu ry  decydować będą w  w ie lu  
w ypadkach ludzie  n iekom petentn i, n ieprzygotow an i 
do rozw iązyw an ia  zagadnień ciążących na kom is­
jach. Zalecenie, aby członkow ie k o m is ji ośw ia to­
w ych  m ie li k w a lif ik a c je  do zawodu nauczycie lskie­
go, w zględnie inne z dziedziny w ychowania, ośw ia­
ty  i  k u ltu ry , jest, zdaniem k ry ty k ó w , zwłaszcza 
w  odniesieniu do gm innych  rad narodow ych na- 
ogół n iew ykona lne.

Zastrzeżenia powyższe, m im o pozorów słuszności, 
pozbawione są is to tnych  podstaw. Omawiane bo­
w iem  przepisy stanow ią w yraźn ie , że w  posiedze­
niach k o m is ji ośw iatow ych b io rą  udzia ł przedsta­
w ic ie le  nauczycielstwa, w ładz szkolnych i  ewen­
tua ln ie  nauk i (w  odniesieniu do rad  wojewódzkich).

A b y  um oż liw ić  kom is jom  ośw ia tow ym  . osiągnię­
cie na jw yższej sprawności w  dzia łan iu , regu lam in  
udzie la przewodniczącym  praw a zapraszania na po­
siedzenia p rzedstaw ic ie li p raw n ie  uznanych w yz ­
nań, leka rzy  szkolnych, k ie ro w n ikó w  szkół, prze­
wodniczących kom ite tów  szkolnych i  innych  osób

człow ieka postępuje swoją drogą, idzie sw oim i ko ­
le ja m i i  może być ty lk o  chw ilow o pow strzym yw a­
n y  lu b  przyśpieszany przez człow ieka. Człow iek 
może przeszkadzać pochodowi pew nych z jaw isk, 
może korygow ać pewne b łędy, ale ro lą  jego w  ca­
ły m  zespole przemarszu dziejowego sprowadza się 
ty lk o  do ro li  in te rw enc jon is ty . To samo zjaw isko 
da się zaobserwować i  w  koncepcjach p lan is tycz­
nych.

c. d. Tl.

samorząd

dzia ła jących na po lu  wychowania , ośw ia ty  i  k u l­
tu ry . W  tyc im  w arunkach o szkod liw ym  dy le tan - 
tyźm ie  prac ko m is ji ośw iatowych, p rzy  odrobin ie  
dobrej w o li ich  członków, m ow y być n ie  może.

Zakres dzia łan ia  k o m is ji ośw iatow ych rad na­
rodow ych usta lony został uchw ałą  P rezyd ium  Ra­
dy NarodoWej z dn ia  16 lipca  1946 r. Ponieważ 
uchwała ta  jes t p ie rw szym  o fic ja ln y m  s fo rm u ło ­
waniem  zadań i  upraw n ień  -samorządowych ko m is ji 
ośw iatowych, n a le ż y \p o d d a ć  ją  grun tow n ie jsze j 
analizie, k tó ra , ja k  m niem am y, u ła tw i poszczegól­
n ym  kom is jom  rozw in ięc ie  p raw id łow e j dz ia ła l­
ności w  terenie.

Tekst uchw a ły  podzielony jest na dwa paragra fy; 
p ierw szy z n ich  d e fin iu je  cele k o m is ji ośw iato­
w ych, d ru g i zaś dość obszernie precyzu je  ich  za­
kres dzia łania , a w ięc usuwa ca ły szereg, is tn ie ­
jących  dotychczas i  (u trudn ia ją cych  pracę, w ą tp li­
wości kom petencyjnych.

K om is je  oświatowe m ają  za zadanie zrealizować 
zasadę w spółdzia łan ia  samorządu te ry to ria lnego  
z w ładzam i szko lnym i w  dziedzinie ośw ia ty  i  k u l­
tu ry . W spółdzia łan ie to po jm u je  uchwała bardzo 
szeroko, gdyż obe jm u je  jego zakresem n ie  ty lk o  
zagadnienia w ychow ania  przedszkolnego i  poza­
szkolnego, ale rów nież powszechnego nauczania 
i  dokształcania. K onkre tne  zadania samorządu przy 
obow iązku a k tyw ne j w spółpracy ko m is ji ośw iato­
w ych polegają na zakładan iu i  u trz ym yw a n iu  pu ­
b licznych  szkół podstawowych (powszechnych), 
oraz pub licznych  szkół dokształcających, k tó re  
w edług projektowanego dekre tu  o o rgan izac ji pu­
blicznego systemu ośw ia ty  i  w ychow an ia  narodo­
wego, przekształcą się w  średnie szkoły zawodowe. 
Poza ty m  na kom is jach ośw ia tow ych ciążą ogól­
n ie j pojęte zadania w  zakresie upowszechnienia 
k u ltu ry . Realizacja tych  ostatn ich zadań uzależ­
niona jes t oczywiście od w a runków  loka lnych  
i w inna  iść w  k ie ru n k u  zaspakajania potrzeb czy­
te ln iczych, a rtystycznych, sportow ych etc.

W  zw iązku z ciążącym i na samorządzie św iad­
czeniam i na rzecz ośw ia ty i  k u ltu ry , kom is je  ośw ia­
towe p rzy  radach narodow ych w szystk ich  trzech 
stopni (gm innych, pow ia tow ych i  w ojewódzkich) 
m ają  p raw ą  i  obowiązek staw iać w n iosk i do budże­
tu  i  opin iować p re lim inarze  budżetowe w  zasięgu 
swych zainteresowań.

Uchw ała P rezyd ium  K ra jo w e j Rady Narodowej 
z dnia 16 lipca  1946 r. szczegółowo specyfiku je
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czynności budżetowe k o m is ji ośw ia tow ych poszcze­
gó lnych rad narodowych.

K om is je  ośw iatowe p rzy  gm innych, względnie 
m ie jsk ich  radach narodow ych w in n y  opiniować 
p re lim inarze  budżetowe poszczególnych szkół i  in ­
s ty tu c ji ku ltu ra lno -ośw ia tow ych . O pin ie  oprzeć na­
le ż y t a  sk rupu la tne j analiz ie p re lim in a rzy , bacząc, 
aby każda pozycja uzasadniona b y ła  re a ln ym i po­
trzebam i danego zakładu. Pom iędzy poszczegól­
n y m i p re lim ina rzam i i  poszczególnymi ich  pozy­
c jam i zachowana być m usi rac jona lna proporcja. 
Na podstaw ie przeanalizowanych p re lim in a rzy  
i  w łasnych m a te ria łów  w inna  każda kom is ja  oświa­
tow a opracować p ro je k t pełnego budżetu gm iny  
w zględnie m iasta na cele ośw ia tow o-ku ltu ra lne  
i  przedłożyć go radzie narodow ej. Zaznaczyć na­
leży, że od skrupu la tności prac budżetow ych ko ­
m is ji ośw ia tow ych p rzy  radach narodow ych gm in ­
nych  i  m ia jsk ich  uzależnione jes t p raw id łow e  i  ce­
lowe p re lim inow an ie  k re d y tó w  x w  dzia le ośw ia ty 
i  k u ltu ry  budżetów  pow ia tow ych, —  a w  dalszej 
konsekw encji w o jew ódzkich  zw iązków  samorządo­
wych.

K om is je  ośw iatowe p rzy  pow ia tow ych radach 
narodow ych o p in iu ją  dz ia ły  ośw ia ty  i  k u ltu ry  
w  p re lim inarzach  budżetowych pow ia tow ych 
zw iązków  samorządowych oraz w  budżetach m iast 
i  gm in  w ie jsk ich , a nadto s taw ia ją  własne w n io ­
sk i do budżetu. Do w ykonyw an ia  analogicznych 
czynności w  odniesien iu  do p re lim in a rzy  budżeto­
w ych  w o jew ódzk ich  i  pow ia tow ych  zw iązków  sa­
m orządowych obowiązane są kom is je  oświatowe 
p rzy  w ojew ódzkich  radach narodowych.

Dalszym  obowiązkiem  ko m is ji ośw iatow ych w  za­
kresie gospodarki finansow ej je s t nadzór nad p ra ­
w id ło w ym  w ykonyw an iem  budżetu danego samo­
rządu na cele ośw ia ty i  k u ltu ry . K om is je  czuwać 
w in n y , aby k re d y ty  przeznaczone d la  in s ty tu c ji 
ośw iatow ych i  k u ltu ra ln y c h  n ie  b y ły  obracane na 
inne cele, oraz aby fundusze b y ły  rów nom iern ie  
i  te rm inow o wypłacane.

O usprawnienie dz ia ła lnośc i m d

3. STAROSCIAK

N ow e obowiązki
D e k re t z dn ia  25 czerw ca 1946 r., zam ieszczony 

w  34 num erze D z ie n n ik a  U s taw  na k ła d a  na g m in y  
obow iązek tw o rzen ia  ogrodów  d z ia łko w ych . Bez 
w zg lędu  na to k to  jest w  gm in ie  obow iązany do 
p rzep row adzen ia  czynności w yko n a w czych  i  tech­
n icznych , zawsze przecież rada  narodow a gm iny , 
ja k o  ostateczny czyn n ik , o d p o w ie d z ia ln y  z ty tu łu  
kom pe tenc ji p lanow a n ia  i  k o n tro li za pracę orga­
nów  g m iny , jes t ostatecznie za w y n ik  p ra cy  g m in y  
odpow iedz ia lną .

T w orzen ie  ogrodów  d z ia łk o w y c h  w iąże  się nie 
ty lk o  z p lanow an iem  gospodark i, ale s tanow i ró w ­
nież fra g m e n t re a liza c ji p la n u  przestrzennego —  fra  
gm ent p rzekazany  gm inie.

Jeśli s tanow ien ie  d ob rych  i  s łusznych  p ra w  ce­
chow ać w in n o  naczelne w ładze  państw ow e, to ce­
chą dobrze fu n k c jo n u ją c y c h  w ła d z  te renow ych, 
w in n o  b y ć  przede w szys tk im  p re cyzy jn e  i  sprężyste 
w ykonaw s tw o , to  jes t szybk ie , ścisłe i  kom p le tne

Dokładne w ykonanie  czynnośc i, finansowo-gospo­
darczych u m o ż liw i kom is jom  ośw ia tow ym  ro zw i­
n ięcie działalności w  in n ych  k ie runkach , zakreślo­
nych  uchwałą P rezyd ium  K . R. N.

Poza om ów ionym i w yże j pracam i, zakres dzia­
łan ia  k o m is ji ośw iatow ych jes t bardzo szeroki. 
O p in iu ją  one w szelkie spraw y ku ltu ra lno -o św ia to ­
we, mające być przedm iotem  obrad i  uchw a ł o r­
ganów ustro jow ych  danego samorządu, oraz p rzy ­
s ługuje im  praw o staw ian ia  w  tych  sprawach 
w łasnych wniosków .

K om is je  ośw iatowe w in n y  interesować się w szyst­
k im i is tn ie jącym i na teren ie ich  dzia łan ia  in s ty ­
tu c ja m i ośw ia tow o-w ychow aw czym i i  k u ltu ra ln y m i, 
zwłaszcza zaś ty m i, k tó re  u trzym yw ane  sąfcprzez 
samorząd te ry to r ia ln y . W  szczególności w in n y *k o -  
m is je  ośw iatowe współdziałać w  organizowaniu, 
rozbudowie i  prow adzen iu przedszkoli, burs szkol­
nych, domów dziecka, b ib lio te k , ośrodków k u ltu ry  
w ie js k ie j, św ie tlic , osied li szkolnych, boisk spor­
tow ych  etc.

Z w ym ien ionych  in s ty tu c ji specjalną uwagę 
zw rócić należy na konieczność stw orzenia dosta­
tecznie gęstej sieci przedszkoli, b ib lio te k , burs 
i  boisk sportowych. Przedszkola m ają  za zadanie 
zapewnić opiekę i  w ychow anie  przede w szystk im  
ty m  dzieciom  m iędzy czw artym  a siódm ym  rok iem  
życia, k tó rych  w a ru n k i domowe n ie  mogą uchro­
n ić  od zgubnych w p ływ ó w  podw órka i  u licy . Ilość 
przedszkoli jes t jeszcze ciągle niepokojąco n ik ła , 
to też oczekiwać należy, że samorządowe czynn ik i 
oświatowe dołożą w sze lk ich  starań, aby zaspokoić 
p rzyna jm n ie j na jba rdz ie j palące potrzeby w  te j 
dziedzinie. R ównie h iec ie rp iącym  zw ło k i nakazem 
c h w ili jes t zakładanie, burs w  celu radykalnego 
z likw id o w a n ia  bezdomności dzieci i  n iesien ia  po­
m ocy dzieciom na jb iedn ie jszym . Na ty m  odc inku  
samorząd korzystać może i  pow in ien  z pomocy o r­
gan izacji opiekuńczych (np. RTPD, Caritas itp .).

d. c. n.

gm in wiejskich
zrea lizow an ie  m y ś li w  p ra w a ch  za w a rtych . S tąd też 
w artość  w ła d z  lo k a ln y c h  słusznie m ie rzy  się n ie  
czym  in n ym , ja k  ilośc ią  i  jakośc ią  z rea lizow anych  
zagadnień i  obow iązków , k tó re  n a k ła d a ją  na nie 
p rzep isy  p raw a . - 1

W  om aw ianym  w y p a d k u  chodzi o z rea lizow an ie  
pos tu la tu  ro zb u d o w y  ogrodów  d z ia łko w ych . Jeśli 
rząd  i  P re zyd iu m  K ra jo w e j R a d y  N a rodow e j za­
gadn ien iu  tem u pośw ięca ją  spec ja lny  d e k re t to  zna­
czy, że zagadnienie to jes t nap raw dę  w ażne i  rea­
liz a c ji jego pośw ięcić na leży  dość czasu i  s iły , ja k  
pośw ięca ły  zagadn ien iu  tem u  na jw yższe  o rgany 
państw a.

R ola  rad  na rodow ych  w  d o p iln o w a n iu  w y k o n a ­
n ia  p rzep ipsów  p ra w a  jes t dziś oczyw is ta  d la  każ ­
de j ra d y  narodow ej.

C y to w a n y  ju ż  dekre t o ogrodach d z ia łko w ych , 
o b o w ią zk i tw o rzen ia  ty c h  ogrodów  n a k ła d a  za ró w ­
no na g m in y  w ie js k ie  ja k  i  na m ie jsk ie , ale sam
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c h a ra k te r zagadn ien ia  nada je  m u znacznie w iększą  
wagę w  gm inach  m ie jsk ich , n iż  w  w ie jsk ich . W  za­
sadzie jest to p rob lem  m iast. Cel tw o rzen ia  tych  
ogrodów  jest w  u ję c iu  de k re tu  p o d w ó jn y : po 
p ierw sze u m oż liw ien ie  p ra cy  um ys łow e j i  f iz y c z ­
ne j, uzyskan ie  za jęc ia  W  zd ro w ych  w a ru n ka ch , 
na św ieżym  p o w ie trzu  —  a w ięc  cel z d ro w o tn y : po 
d rug ie  u ła tw ie n ie  ludnośc i u zyskan ia  p łodów  o- 
g rodn iczych  d la  zaspoko jen ia  w łasnych  potrzeb  —  
a w ięc  cel przede w szys tk im  gospodarczy. W a rto  
je d n a k  zw ró c ić  .uwagę na fa k t, że dekre t ten pod­
p isa ł ró w n ież  m iędzy  in n y m i M in is te r O p ie k i Spo­
łecznej. N ie  bez p rz y c z y n y . O g ró d e k  d z ia łk o w y  
i  p raca  w  n im  stanow ić ¡mogą z w ie lu  w zg lędów  
niie jako u rządzen ia  p rew ency jne , p rze c iw d z ia ła ­
jące obciążan iu  in s ty tu c ji z ty tu łu  św iadczeń opie­
k i  społecznej. Znaczenie, ja k ie  p rz y w ią z u je  dekre t 
do og ródków  d z ia łk o w y c h  ilu s tru je  rów n ież, dobrze 
fa k t,  że ogródkom  ty m  p rz yzn a n y  został chara­
k te r  i  p rz y w ile je  u rządzeń użyteczności pub liczne j. 
Z w ró c ić  na leży rów n ież  uwagę na te rm in  w yd a n ia  
de k re tu  . Nadchodząca jesień i  z im a  w yko rzys ta n e  
b y ć  w in n y  d la  p rzep row adzen ia  i  ukończen ia  p rac  
o rgan izacy jn ych .

O g ro d y  d z ia łko w e  u tw orzone  b y ć  w in n y  w  ka ż ­
d ym  osiedlu, w  k tó ry m  w ięce j n iż  20% ludnośc i za­
m ieszku je  dom y zb iorow e, pozbaw ione ogrodów, 
a w ięc  p ra k ty c z n ie  we w szys tk ich  znaczn ie jszych 
osiedlach ty p u  m ie jsk iego . O bow iązek  zorgan izo­
w a n ia  ogrodów  d z ia łk o w y c h  c iąży  w  zasadzie na 
gm inach. Ponadto  je d n a k  z a k ła d y  p racy , z a tru d ­
n ia jące  w ięce j n iż  200 osób, obow iązane są, je ś li 
p ra co w n icy  ich  zam ieszku ją  w  bezogródkow ych  
zabudow an iach , zak ładać i u trz y m y w a ć  stałe, ogro­
d y  dz ia łkow e  d la  sw ych  p ra c o w n ik ó w  i  ich  rodz in .

G m ina , tw o rząc  og rody  dz ia łkow e , może na ten 
cel przeznaczyć g ru n ty  w łasne, łu b  nabyte . Może 
wreszcie, celem zorgan izow an ia  ty c h  ogrodów, 
g ru n ty  w yd z ie rża w ić , lu b  w y s tą p ić  o ich  p rz y d z ie ­
len ie  z g ru n tó w  przeznaczonych na cele re fo rm y  
ro lne j. G d y b y  je d n a k  osiągnięcie te renu  ty m i spo­
sobam i okaza ło  się n iem ożliw e , dekre t p rze w id u je  
m ożliw ość w yw łaszczen ia  g ru n tó w  na ten cel. D o ­
puszczenie w yw łaszczen ia  na cele ogrodów  dziah 
k o w y c h  zw łaszcza w  zestaw ien iu  z a rt. -99 K o n s ty ­
tu c j i  z ro k u  1921 ro ku , podkreś la  wagę, ja k ą  w ła ­
dze' naczelne p rz y w ią z u ją  do zagadn ien ia  zo rgan i­
zow an ia  ty c h  ogrodów . W yw łaszczen ie  to  o czyw i­
ście m usi b y ć  przeprow adzone tryb e m  do tego 
p rze w id z ia n ym , to  jes t na zasadach us ta lonych  roz­
porządzen iem  P rezyden ta  z 24 w rześn ia  1934 r. 
(Ejz. Ust. poz. 776). O g ro d y  d z ia łko w e  poszczegól­
n ych  in s ty tu c ji zakładane b y ć  m a ją  na g run tach  
in s ty tu c ji,  lu b  też na terenach p rzyd z ie lo n ych  im  
przez gm iny .

W p ra w d z ie  rozm ieszczenie te renów  pod ogrody 
d z ia łko w e  op ierać się w in n o  na p lan ie  zagospoda­
ro w a n ia  przestrzennego, n iem n ie j je d n a k  ze w zg lę ­
du  na to, że p la n y  -te w  w ie lu  m iastach jeszcze nie 
obow iązu ją , zarząd  m ie js k i w yznacza  te g ru n ty  na 
podstaw ie  u c h w a ły  m ie js k ie j ra d y  narodow e j. R a­

da m ie jska  jest w ięc  p rzez  dekre t bezpośrednio 
w c iągn ię ta  do a k c ji tw o rzen ia  og rodów  d z ia łko ­
w ych .

Rada m ie jska , oznaczając teren pod ogrody d z ia ł­
kowe, w in n a  dbać, aby  stosownie do w ym agań  de­
k re tu , ogrody te n ie  b y ły  z b y t oddalone od d z ie ln ic  
zam ieszka łych  p rzez ludność, k tó ra  z n ich  będze 
ko rzystać, gdyż oddalenie to, ew entua ln ie  b ra k  po­
w ią za n ia  kom u n ika cy jn e g o , pow odow a łoby z b y t­
n ią  stratę czasu d la  u ż y tk o w n ik ó w  i  zniechęca łoby 
ich  przez to do p ra cy . O bszar d z ia łk i, w e d ług  norm  
dekre tu , p o w in ie n  się w ahać w  g ran icach  100 — 
500 m 2. Zarząd m ie jsk i dbać w in ie n  o zaopatrzen ie 
ogrodów  d z ia łk o w y c h  w  odpow iedn ie  urządzen ia  
techniczne i  san itarne. U ż y tko w a ć  d z ia łk i, zgodnie 
z celam i, k tó ry m  ma s łużyć  praca na działce, mogą 
ty lk o  te osoby, k tó re  d z ia łkę  u p ra w ia ć  będą oso- 
b ic ie , bez pom ocy s iłv  na jem ne j, na w łasne po trze ­
b y  i k tó re  n ie  posiada ją  g ru n tu  up raw nego w  g ra ­
n icach osiedla. W yd z ie rża w ia n e  są d z ia łk i n ie  bez­
pośrednio od gm in, a za pośredn ictw em  to w a rz y s tw  
O gródków d z ia łko w ych , k tó re  te reny  ogrodów  w y - 
d z ia rża w ią  od g m iny , p rze ka zu ją c  następnie d z ia ł­
k i  poszczególnym  u ż y tko w n iko m .

P rz y  oddda w an iu  w  u ży tko w a n ie  dz ia łek  pam ię­
tać na leży  o celaph d la  k tó ry c h  a kc ja  og ródków  
d z ia łk o w y c h  została pod ję tą . Stąd też n iedop u ­
szcza lnym  b łędem  b y ło b y  g d yb y  gm ina  lu b  to w a ­
rzys tw o  prow adzen ia  dz ia łek  og ródkow ych  p ró ­
bow a ło  zrob ić  sobie z d z ia łe k  ź rod ło  dochodu, przez 
pob ie ran ie  w yg ó ro w a n ych  op ła t czy św iadczeń za 
u ży tko w a n ie  ogródka.

Słuszne jest rozw iązan ie  dekre tu  w y d z ie rż a w ia ­
n ia  d z ia łe k  poszczególnym  u ż y tk o w n ik o m  przez 
m iasto  za pośredn ic tw em  to w a rz y s tw  ogródków  
d z ia łko w ych , rozw iązan ie  to k r y je  je d n a k  w  sobie 
pewne niebzprteczeństwo. M a rtw o ta  m ianow ic ie , 
lu b  b ra k  w  pew nych  ośrodkach to w a rz y s tw  ogród­
k ó w  d z ia łko w ych , może p lanow ą  akc ję  spara liżo ­
wać. T u  znów  na w id o w n ię  w y s tą p ić  p o w in n y  ra d y  
narodow e ja ko  c z y n n ik  ko o rd yn o w a n ia  ca łe i dz ia ­
ła lnośc i p u b lic zn e j na swoim  teren ie w  k ie ru n k u  n ie  
dopuszczenia do spa ra liżow an ia  te j a k c ji przez bez­
czynność lu b  b rak . odpow ie dn ie j o rgan izac ji.

Stałe ogrody d z ia łko w e  uzupe łn ione  b y ć  mogą 
d z ia łk o w y m i ogrodam i czasow ym i. Na ogrody cza­
sowe przeznaczone b y ć  mogą w szekie  g ru n ty  p rze ­
znaczone na ja k ie k o lw ie k  cele, n ie w yko rzys ta n e  
jeszcze ,w  sposób zgodny z przeznaczeniem .

O m a w ia n y  dekre t o o »rodach d z ia łk o w y c h  s tw a ­
rza m oż liw ośc i i  ra m y  d la  pod jęc ia  te j dz ia ła lnośc i 
k tó ra  cha ra k te ryzo w a ć  w in n a  nowoczesną a d m in i­
s trac ję  państw a  s taw ia jącą  sobie za cel tw ó rczą  
pracę d la  dob ra  obyw ate la , s taw ia jącą  sobie za 
g łów ne  zadanie ' pracę w  dz iedz in ie  t. zw . p ieczy 
a d m in is tra cy jn e j. Zakres te j dz ia ła lnośc i, stopień 
je j  spraw ności jest, jeże li m ożnaby tu  użyć  przeno­
śni, szko lnym  stopniem  zdolności ja k i w y s ta w ia  so­
b ie  sama a d m in is tra c ja , w  ty m  w y p a d k u  samorzą­
dowa, wobec o rganów  nadrzędnych  i  w łasnego spo­
łeczeństwa.

Przeczytał „Radę Narodową" sam f daj ¡q innym
do przeczytania
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Z  Ż Y C IA  R A D

A N TO N IN A  SPANDOWSKA

M. R. N. w Bydgoszczy dba 
o pracowników

Do M iejskiej Rady N arodowej w Bydgoszczy nie m ia­
łam szczęścia. Za pierwszą bytnością zastałam przewod­
niczącego, ale niestety by ł właśnie zajęty na posiedzeniu 
prezydium  rady. Wyszedł do mnie ty lko  na chwilę, aby 
oznajm ić, że ani tego dnia, ani nazajutrz nie będzie 
m ia ł czasu na dłuższą pogawędkę. Wobec tego u m ó w ili­
śmy się na w torek, k tó ry  przypadał za cztery dni. 
Uprzejma sekretarka M iejskiej Rady N arodowej ob. D u t­
kiew icz zapisała moje nazwisko na kalendarzu, aby w y­
znaczona konferencja nie uległa zapomnieniu.

We w to rek zjaw iłam  się ju ż  o godz. 9 rano. Ob. D ut­
k iew icz pow ita ła  m nie  od progu słowami żalu:

— N ie 'm a pani szczęścia! Nasz przewodniczący zo­
stał wybrany wojewódzkim sekretarzem P. P. S-u i musiał 
nagle wyjechać w sprawach partyjnych. Nie wróci przed 
upływem k ilku  dni.

Dowiedziawszy się ponadto, że, nie ma w iceprzew o­
dniczącego, ani' sekretarza, postanow iłam  jednak nie 
zrezygnować.

— Wobec tego pogadam sobie z panią. Nie będzie to 
może całkowity wywiad, ale coś niecoś się dowiem.

Uzyskawszy zezwolenie wiceprezydenta miasta, ob. 
D utkiew icz pokazała m i k ilka  ostatnich p ro tokó łów  z p o ­
siedzeń rady. Przeglądając owe p ro tokó ły , wynotowałam  
k ilka  uchwał, któ re  zw róc iły  m oją  uwagę i! na ten temat 
potoczyła się rozmowa.

— Widzę tu uchwałę o zawarciu umowy zbiorowej 
z pracownikami m iejskim i — zauważyłam — czy została 
ona już dokonana?

— Narazie zawarto umowę zb iorow ą ty lko  z pracow ­
n ikam i przedsiębiorstw m ie jskich — odpow iada ob. D ut­
kiew icz — ale ima ona być zastosowana i do pracowni- 
Zarządu Miejskiego w  najbliższej przyszłości.

— 1 przypuszcza pani, że będzie?
— A jakże — odparła z zaufaniem — tamta umowa 

została wykonana w kró tk im  czasie zaraz po powzięciu 
uchwały przez Miejską Radę. Jestem pewna, że skolei 
o nas pomyślą.

— Czy pan i znane są rów nież w arunk i umowy?
— Wszystkich szczegółów nie pamiętam, to też podaję 

te in form acje bez zobowiązania. Słyszałam jednak, że 
pracownicy, skorzystali naprawdę dużo. W iem  o pre­
m iach wynoszących 50% poborów , które będą wypłacone 
nie jednorazowo, lecz periodycznie i w iem  z całą pew­
nością, o podwyższeniu stołówkowego, co należy do wa­
runków  um owy zb iorow ej.

— Stołówkowe? — zapytałam — to pracownicy m ie j­
scy nie jadają obiadów  w  zakładzie pracy?

— Nie. Dostajemy ekwiwalent w gotówce i ta- właś­
nie suma uległa podwyżce w ramach umowy zbiorowej.

W ięcej danych ob. Dutkiew icz nie mogła sobie przy^ 
pomnieć. To też wróciłyśm y do p ro tokó łów . Zauważy­
łam , że na każdym niem al posiedzeniu rady poruszane 
były kwestie, dotyczące popraw y bytu p racow ników . Nie 
wszystkie były tak doniosłe j wagi ja k  umowa zb iorow a, 
n iem niej jednak samą swą częstością dawały świadectwo 
rzeczywistej troski rady o los p racow ników  samorządo­
wych.

— Widzę tu uchwałę o przydzieleniu bezpłatnych 
mieszkań służbowych dla niektórych pracowników i dru­

gą O wypłaceniu p racow n ikom  jednorazowego dodatku 
żywnościowego w wysokości 70% pensji miesięcznej. Czy 
to  zostało zrealizowane? '

— Rozumie się. Skoro Rada Wojewódzka zatwierdzi­
ła uchwały, zaraz wprowadzono je w czyn. Ten „dodatek 
żywnościowy" dostaliśmy wszyscy.

— Jak widać Miejska Rada umie dbać o swoich p ra ­
cowników — zauważyłam, a moja rozmówczyni potw ier­
dziła to z zapałem. Spróbowałam więc dowiedzieć się 
czegoś więcej. — Czy orientuje się pani, jak sprawa 
świadczeń pracowniczych przedstawia się na tle budżetu 
miasta?

— Niestety, na to nie potrafię pani odpowiedzieć. Ale 
o tym poinformuje panią najlepiej wiceprezydent ob. Sty­
czeń, gdyż do niego właśnie należą sprawy finansowo- 
budżetowe. Zaraz do niego zadzwonię, zapytam czy panią 
przyjmie.

Po k ilku  minutach zostałam przez moją życzliwą opie­
kunkę wprowadzona do gabinetu ob. wiceprezydenta. 
W idok czekających w kolejce, w przedpokoju, interesan­
tów skłonił mnie do możliwie treściwego omówienia 
sprawy. 1

Finanse miasta są w  stanie opłakanym  — odpow ie­
dzia ł ob. Styczeń. — W pływ y zmniejszyły się o 24% w  sto­
sunku dó roku  1939. Istniejące podatk i (lokalow y, od n ie ­
ruchomości, gruntowy, komunalne, od szyldów, reklam, 
psów, konsomcyjny) stanowią oko ło  20% budżetu, przedr 
siębiorslwa m iejskie 14% (zwłaszcza kom unikac ja ). Bud­
żet jest jednak n iezrównoważony, a to g łównie na skutek 
świadczeń na rzecz pracow n ików , do których nas zmu­
szono.

— Zmuszono — któż  to uczynił?
— Miejska Rada Narodowa i Związki Zawodowe.
—- Panie prezydencie, a czy Rada nie znalazła jakie­

goś wyrównania w budżecie dla tego wydatku? W proto­
kółach posiedzeń M. R. N. znalazłam uchwały o podwyż­
szeniu taryfy za ubój i badanie mięsa w rzeźni oraz 
o opłatach za korzystanie z bocznicy miejskiej.

— Otóż właśnie — podjął ob. wiceprezydent — te
wpływy zostały podwyższone, aby w przyszłości stanowi­
ły pokrycie dla zwiększonych świadczeń na rzecz perso­
nelu. 1

— Tego właśnie pragnęłam się dowiedzieć. Żegnam 
więc ob. wiceprezydenta, dziękując za informację. Wra­
cając na piętro do mej poprzedniej in terlokutorki, roz­
myślam po drodze:

— A więc jednakże M. R. N. poradziła sobie i znala­
zła pokrycie dla tych wydatków nawet w tak słabym bud­
żecie. Jest zrozumiałe, że wiceprezydent Styczeń, wolał­
by najpierw budżet miasta wprowadzić na czyste wody, 
zanim podejmie nowe obciążenia. Ale cóż — pracowni­
cy też chcą żyć i M. R. N. zdaje sobie z tego sprawę.

/ ł

Kolonie letnie w pow. chełmińskim
A k c ja  k o lo n ii le tn ic h  ¡dla dz iec i szko lnych  zosta ła  p rz e - 

p row adzcna  w  pow iec ie  ch e łm iń sk im  z in ic ja ty w y  P o w ia ­
to w e j B ad y  p rz y  w sp ó łp ra c y  R TP D  oraz In s p e k to ra tu  S zko l­
nego. S ubsyd ium  w yasygnow ane  p rze z  k u ra to r iu m  uzu p e ł­
n iono  drogą z b ió rk i w ś ró d  m ie jscow ego spo łeczeństwa. Z  sa ­
mego m ia s ta  C he łm na w ys łano  w  c iągu la ta  .600 dz iec i, k tó ­
re  zos ta ły  um ieszczone w  3 p u n k ta c h  k o lo n ijn y c h  na te ren ie  
p o w ia tu . O prócz tego w iększą  ilość dz iec i ob ję ła  a k c ja  p ó ł-  
k o lo n ijn a . (sp))
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Echa_XI plenarnej sesji KRN na WRN 
W  arszawskiej

N a o s ta tn im  'p o s ie d ze n iu  W a rszaw sk ie j WlojewódzklSej 
R a d y  N a rod o w e j w  P ruszkow ie  po  sp raw ozdan iu  p rzew odn i" 
czącego, posła  W itk o w s k ie g o , z sesji pile,narmej iK.' R. N., Rada 
u c h w a liła  rezo luc ję , w y raża jącą  szczere- uznanie  d la  K . R. N., 
za budżet Państwa, p lan  gospodarczy % o rdynac ję  w yborczą . 
Rada W o je w ó d zka  u c h w a liła  p ro te s t p rz e c iw k o  w ys tą p ie n iu  
B yrnesa, k tó ry  o śm ie lił się poddaw ać w  w ą tp liw o ś ć  nasze o d ­
w ieczne  i  n iezap rzecza lne  p ra w a  do g ra n icy  zachodn ie j na 
O drze , N ys ie  i  B a łty k u , s tw ie rd za ją c  u roczyśc ie , że żadna 
siiła n ie  zdo ła  odepchnąć P o ls k i od  ty c h  g ran ic , k tó re  w y ­
w a lc z y ł i  o k u p ił o b fic ie  sw oją  k rw ią  ż o łn ie rz  p o ls k i W spólnie 
z b o h a te rsk im  żo łn ie rzem  A rm ia  C zerw one j, Rada p ro te s tu je  
ka te go ryczn ie  p rz e c iw k o  tendenc jom  w trą ca n ia  się obcych 
czyn n ikó w  re a k c y jn y c h  w  nasze życ ie  w e w n ę trzn e  i  ape lu je  
do w s zys tk ich  p rz y w ó d c ó w  d e m o k ra tyczn ych  p a r t i i  p o lity c z ­
nych , aby d la  dob ra  lu d u  p racu jącego  w s i i  m iast i  całego n a ­
ro d u  d o ło ż y li w s ze lk ich  s ta rań  ce .e in  ,n-kfdopuszczenia w  ta k  
c ię żk im  o k re s ie  o d b u d o w y  naszego k ra ju  do w a lk  p a rty jn y c h  
w  nachodzących  w yb o ra ch  do Sejmu. W s z e lk ie  p ró b y  raz  
b ic ia  b lo k u  dem okra tycznego , m ające n a  ce lu  sk łó ce n ie  ch łopa 
z robo tn -k iiem  R ada p o tęp ia  ja ko  n ie  m ające n ic  w spólnego z 
in te re sa m i P aństw a i  narodu .

Odbudowa w woj. Warszawskim
W  a k c ji b a ra ko w e j d la  p o w ia tó w  n a jba rdz ie j zn iszczonych 

zaangażowano 17 m il, z ł.  419 b a ra k ó w  zm on tow ano , 32 z n a j­
du ją  -się w  roboc .e . P la n  t. zw, skonce n tro w a n e j a k c ji odbu­
d ow y w s i p rze w id u je  odbudow ę 9.025 b u d y n k ó w  in w e n ta r­
sk ich . W y k o n a n ie  a k c ji p rz e w le k ło  s ię  w s k u te k  spóźnionego 
w y rę b u  d rew na  w iosną, zam ias t z im ą. D a je  się też odczuw ać 
b ra k  ś ro d k ó w  łokom oe j. Sam opom oc C h łopska , k tó ra  akęję 
tę techn iczn ie  p rzep row adza, m a , w  te ren ie  słabo ro z w in ię te  
p la có w k i, a ludność  n ie ch ę tn ie  odnosi się do now e j re g u la c ji 
os ied li. Na te re n ie  W o je w ó d z tw a  p o w s ta ło  szereg w y tw ó rn i 
m a te ria łó w - b u d o w la n ych : be ton ia rn ii, ta r ta k ó w , ceg ie ln i. 

Zniszczen ia  w o jenne w  W o j. W a rszaw sk im  o b liczane  są na su­
mę 56 m ilia rd ó w  z ł,, w obec czego p rzyznane  na o d budow ę  
k re d y ty  w  w yso ko śc i 145 m il. z ł. w ys ta rczą  za le d w ie  na do­
raźne p race  p rz y  ro z b ió rk a c h  i  oczyszczan iu  sz la kó w  ko m u ­
n ik a c y jn y c h  w  m iastach . U kończona  zo s ta ła  b u d ow a  koue jk i 
K rasne —  M a kó w .

"  P row adzona  jes t bu d ow a  dośw iadcza lne j w s i P iaseczno. 
W ażne jes t zagadn ien ie  b u d o w n ic tw a  g lin o h itn eg o , o k tó ry m  
w ieś z  p o czą tku  n ie  ch c ia ła  słyszeeć, a le dziś ju ż  zaczyna in a ­
czej o ty m  m ów ić , gdy zbudow ano szereg ta k ic h  domóW, k tó ­
re  o k a z a ły  się p ie rw szo rzę d n ym i b u d y n k a m i m ie szka lnym i, 
a ko sz t ich  jes t znacznie n iższy; 500 —  700 zł., za m e tr sześć., 
podczas gdy m tr. sześć, ce g ły  kosz tu je  2.500 z ł.

O d 1 I V  p rze p ro w a d za  się k a p ita ln e  re m o n ty  d rogo ­
w e kosztem  108 m il. z ł. W yko n a n o  do tychczas z a le d w ie  9 %  
kon ie czn ych  ro b ó t d la  zabezp ieczen ia  m a ją tk u  m arodowego 
w  p o s ta c i dróg, T rzeba  w ię c  w zm óc tem po ro b ó t. N a jgo rze j 
p rze d s ta w ia  się spraw a dróg  sam orządow ych, gdyż z w y ją t­
k ie m  p o w ia tu  p ło ck ie g o , sam orządy n ic  w  tym  k ie ru n k u  n ie  
ro b ią , a p o w in n y  p rzyn a jm n ie j w y k o rz y s ta ć  n a leżyc ie  szar" 
w a rk . J e ś li chodzi o  m osty, to  z  ogó lnej d ługośc i 28.100 m tr., 
u le g ło  zn iszczen iu  w czasie w o jn y  18.000 m tr. Z 'w ażn ie jszych  
ro b ó t ,w  tym  zakres ie  w yko n a n o ; m ost w  D ę b lin ie  ,na Bugo- 
N a rw i i  w  P om iechów ku . W. re m o n c ie  je s t 8 m ostów .

d. s.

pow sta je  z  in ic ja ty w y  P o w ia to w e j R ady N a ro d o w e j oraz 
Z w ią zku  Sam opom ocy C h ło p sk ie j szko ła  spó łdz ie lcza , k tó re j 
zasięg obe jm ie  c z te ry  w o je w ó d z tw a . 15. p a źd z ie rn ika  zostanie 
o tw a rta .

..O s ta tn io  P o w ia to w a  Rada w  T o ru n iu  op ra co w a ła  p lan  
a k c ji s iew nej, w  ram ach k tó re g o  usta lono  p la n  ro z d z ia łu  ko n i 
ta k  zaku p io nych  ja k  i  p o b ra n ych  z m ias ta . S tan  in w e n ta rz a  ży- 
wego i  s iły  poc iągow e j na te re n ie  p o w ia tu  jes t n ies łychan ie  
n is * i i  d la tego p rzy  pracach  w  p o lu  ko n ie czn e  jest stosow anie  
na szeroką ska lę  p om ocy  sąsiedzkie j (w ypożyczan ie  k o n i za 
o d p ła tę  zbożem ). ^  ,

P rzyczyn ą  n isk iego  s tanu  p o g ło w ia  i  ogó lne j b ie d y  w śró d  
ro ln ik ó w  tego te re n u  są z jedne j s tro n y  zn iszczen ia  w o jenne 
i  up row adzen ie  in w e n ta rz a  p rzez  N iem ców , z  d rug ie j zaś fa k t, 
że dużą  część p o w ia tu  s tanow ią  rozp a rce lo w a n e  m a ją tk i. 
S tąd  pow ażny odse tek ludn o śc i s tanow ią  re p a tr ia n c i i  osadn i­
cy  p a rce liś c i, k tó ry c h  iilość w  n ie k tó ry c h  w s iach  w ynos i 
aż 80 p roc. o g ó łu  m ieszkańców  R e p a tria n a i p rze d s ta w ia ją  e le­
m ent s łaby i  n iez aop a trzo n y , k tó ry  osiada tu  podczas p rze ­
p ły w u  ma z iem ie  zachodm e, d okąd  d o c ie ra ją  je d n o s tk i s il­
n ie jsze, zdolne do dalszej pod róży,

S k u tk ie m  tego  n ieko rzys tn e g o  sk ła d u  lu d n o śc i, a co za 
tym  id z ie  • b ie d y  —  jest słabe za in te resow an ie  m ieszkańców  
życ iem  sam orządów  gm innych  i  bardzo  m a ła  a k tyw n o ść  gm in­
n ych  rad  na rodow ych . N a le ży  je d n a k  z ty m  w ię kszym  uzna- 
n.*em p o d k re ś lić , że ten  s łaby e ko n om iczn ie ’ te re n  w y w ią z a ł 
się w span ia le  z o b o w ią zku  św iadczeń rzeczow ych . N a jb ie d - 
n ie jsza gm ina Podgórz —  w ieś  odda ła  ca łość św iadczeń jako  
p ie rw sza. O gó ln ie  w  ca łym  pow .ec ie  oddano św iadczen ia  rze ­
czowe w  105 p roc. (w y łą czyw szy  n ia ją tk i państw ow e, m ajątk.' 
bow iem  sp isa ły  się go rze j: łą czn ie  z m a ją tk  a mii iproc-emt w y k o “ 
n yw a n ych  św iadczeń w yn o s i ty lk o  82).

M

Nadużywanie samochodów 
sanitarnych

Z darza ją  się ubo lew an ia  godne w y p a d k i, że k a re tk i san i­
ta rn e  b y w a ją  używ ane do tra n sp o rtu  różnych  to w a ró w  i  do 
w sze lk ich  in n y c h  celów, zam iast do przew ozu chorych. 
O sta tn  o w  dw óch m iastach w  tego rod za ju  spraw ach in te r -  / 
w e n io w a ły  M ie jskie^ R ady N arodowe, m ia no w ic ie  w  W e j­
he row ie  pow. gdański i  w  C he łm n ie  w o j. pom orsk im .
W  p ie rw szym  w y p a d k u  na sku te k  te j in te rw e n c ji k a re tk a - 
p rzydz ie lona  została do wyłącznego u ż y tk u  d la  O środka 
Z d row ia , w  C he łm n ie  zaś am bulans oddano na  u ży te k  m ie j­
scowego ' leczn ic tw a .

Repatrianci w Włocławku
M ie jska  Rada N arodow a w  W ło c ła w k u  na posiedzeniu 

p le n a rn ym  rozpa trzy ła - sprawę przenies ien ia  re p a tr ia n tó w  
żydow skich  z le tn ic h  ba rakó w  do m ieszkań sta łych. W niosek 
ten  zosta ł przez M R N  przekazany Z a rządow i M ie jsk ie m u  
w  m y ś l w n ioskodaw ców .

Powiat bydgoski dla odbudowy 
Warszawy

Życie i dorobek powiatu toruńskiego
S tan  m a ją tk o w y  P o w ia to w e g o  Z w ią z k u  Sam orządowego 

w  T o ru n iu  w zb o g a c ił się os ta tn io  o u ruchom ioną  w  lip c u  br. 
s to la rn ię  p on iem iecką  k tó rą  w yd z ie rża w io n o  od państw a, S to ­
la rn ia  ta p racu je  już  nad  p ro d u k c ją  sp rzę tó w  d la  szkó ł na te ­
ren ie  p o w ia tu . D ru g im  p rze d s ię b io rs tw em  u rucham ianym  obec­
n ie  jes t pon ie m ie cka  ceg ie ln ia  p a ro w a  p rz e ję ta  iprzez P ow ia ­
to w y  Z w ią ze k  S am orządow y. P ro d u k c ja  ceg ły przeznaczona 
jes t na budow ę gospoda,r.stw p o w s ta ły c h  z p a rce la c ji.

D o b rze  w yposażony  S zp ita l P o w ia to w y  w  Chełmży- d y ­
sponuje  w yd z ie rża w io n ą  od państw a  re s z tó w k ą  W arszow ice , 
z k tó re j p ro d u k ty  zu żyw a  się na w y ż y w ie n ie  ipiacjćntów. W  pa­
ła c u  w a rsze w ick im  p ro je k tu je  sę zo rgan izow an ie  dom u w y p o ­
czynkow ego  d la  reko n w a le sce n tó w .

S tan  szk o ln ic tw a  na te re n ie  p o w ia tu  św ia d czy  o  dużym  
za in te re so w a n iu  i  op iece w ła d z . W  każde j g rom adzie  je s t szko­
ła  pow szechna, w  gm inach  sz k o ły  ro ln icze . W  G ronow i©  w  gma­
chu  p o n ie m ie ck im  zna jdu j©  się L ice u m  R o ln iczo -M echan lczne , 
jedyna  tego ty p u  ucze ln ia  w  Polsce, W  m a ją tk u  G łu ch o w o

P o w ia to w a  R ada N a rodow a  w  B ydgoszczy zo rgan izow a ła  
K o m ite t O d budow y W arszaw y. W  p ie rw szym  d n iu  is tn ie n ia  
K o m ite tu  zebrano  30.000 z ł. Z b ió rk a  o d b yw a  się w  da lszym  
ciągu, obe jm u je  różne  in s ty tu c je  i  p rze d s ię b io rs tw a , a także  
o fia ry  o d  osób p ryw a tn ych . N ieza leżn ie  od K o m ite tu  p o w ia ­
tow ego, k tó ry  p rzep row adza  akc ję  na  w ię kszą  skalę, w  każde j 
gm in ie  p o w ia tu  bydgoskiego  is tn ie ie  gm inny K o m ite t O dbu­
d ow y W arszaw y, k tó ry  na  s w o im  te re n ie  o rgan izu je  zb ió rkę  
we w ła sn ym  zakres ie . ...

Opłaty za przemiał
P o w ia to w a  Rada N a rodow a  w  C he łm n ie  w y s tą p iła  do 

K ra jo w e j R ady N a ro d o w e j o obn iżen ie  o p ła t za .przem iał. 
M ły n y  pańs tw ow e p o b ie ra ją  w yn ag rodze n ie  za p rz e m ia ł w  
w ysokośc i 17,5 kg. zboża. Rada stanę ła  na  s ta n o w isku , że 
op ła ta  ta  je s t za w yso ka  i  z b y t obciąża ro ln ik ó w , zwłaszcza, 
że p rzed  w o jn ą  p ry jw a tn e  m ły n y  .pob ie ra ły  od 100 kg . ty lk o  
10 kg . za p rze m ia ł. (sp)
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Oz i  a l porad p raw nych  pod redakcją  dr. Jerzego Starościaka

Czy członek Powiatowej Rady Namd owej, wybrany 
na stanowisko burmistrza, może być nadal członkiem 
P .R .N .?

Z postanowień, zawartych w art. 13 § 1 ustawy z dnia 
11 września 1944 r. o organizacji i zakresie działania rad 
narodowych (Dz. U. R. P. Nr 5, poz. 22) w brzmieniu 
ustalonym obwieszczeniem z dnia 3 stycznia 1945 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 3, poz, 19) nie wynika, aby pracownik 
samorządowy miasta niewydzielonego, lub członek jego 
organów wykonawczych nie mógł być członkiem pow ia­
towej rady narodowej. Nie może on jedynie być do rady 
narodowej powiatu delegowanym przez radę miasta, 
gdyż do tego niezbędnym jest, aby był on członkiem pre­
zydium rady miejskiej, a ustawa o radach narodowych 
nie dopuszcza, aby członek organu wykonawczego pełnił 
Jednocześnie obowiązki członka prezydium rady m iej­
skiej.

Wydział powiatowy zwrócił się o wyjaśnienie, czy se­
kretarz wydziału powiatowego może być sekretarzem po­
wiatowej rady narodowej?

Wychodząc z założenia, że sekretarz wydziału powia­
towego jest pracownikiem organu wykonawczego pow ia­
towej rady'narodowej, funkcje zaś Sekretarza tejże rady 
obejmują czynności pomocnicze z zakresu działania ra­
dy — dojść należy do wniosku, że połączenie obydwu 
tych funkcji w jednej osobie nie tylko nie jest sprzeczne 
z przepisami,, ale w pewnych wypadkach ijioże okazać się 
nawet celowe.

Czy za odwołanie podatkowe uważać należy jedynie 
podanie, kwestionujące podstawy prawne w yn ra ru  po­
datku, czy również prośbę o zwolnienie, lub zmniejsze­
nie podatku, zwłaszcza na stan materialny płatnika?

M iarodajnym dla oceny kwestii związanych z postępo­
waniem podatkowym winien być dekret z dnia 16.5.1946 
r. (Dz. U.RiP. Nr. 27 poz. 174), Dla rozwiązania pytania, 
co należy uważać za odwołanie -— wskazówki zawiera 
zwłaszcza art. 145 tego dekretu. Podkreślić należy, że 
o ile  odwołanie powinno odpowiadać wymogom form al­
nym, to przecież i  praw idłowa decyzja również zadość­
uczynić musi licznym warunkom prawnym, (art. 131. 
cyt. dekretu). Jeśli zatem odwołaniu brak jest pewnych 
danych z tego względu, że decyzja wymiarowa nie za­
wiera odpowiednich pouczeń i uzasadnień, nie można od­
wołan iu stawiać zarzutu nieformalności. Nadmienić na­
leży, że. podobne wątpliwości w  oparciu o przepisy po­
stępowania administracyjnego rozstrzygnął N.T.A. w

orzeczeniu swym z- 11.3.1939 L.R. 11237/31 wyjaśniając, 
że „o tym  czy pismo wniesione przez stronę jest odwoła­
niem, w inny w  każdym poszczególnym wypadku decy­
dować forma i  treść takiego pisma, a w  szczególności 
okoliczność, bzy z pisma danego wynika, że wolą strony 
było wniesienie środka prawnego, mającego być roz­
strzygniętym przez wyższą instancję“ . W tym  stanie rze­
czy za odwołanie uważać należałoby pismo strony, 
w  któ rym  wyraża ona prośbę o zmianę decyzji wym ia­
rowej przez władzę wyższą, z tym, że jeśli odwołanie to 
nie zawiera danych, wymaganych przez art. 145 dekretu
0 postępowaniu podatkowym, strona winna być wezwa­
na do jego uzupełnienia.

Prezydium M iejskiej Rady Narodowej W B... zapytuje, 
czy wojewoda jest uprawniony do odmówienia zatw ier­
dzenia burmistrza, .wybranego przez radę miejską i uzna­
nego przez radę powiatową. Jakie s^ konsekwencje te j 
odmowy?

A rt. 26.§2 list. dekretu samorządowego wyraźnie prze­
widuje. że wybór burmistrza i  wiceburmistrza podlega 
zatw ierdzeniu. wojewody. Wojewoda zatem ma prawo 
odiiiówić zatwierdzenia burmistrza, wybranego przez 
radę miejską i  wówczas kandydat na burmistrza przez 
radę miejską wybrany,, nie może rozpocząć pracy ha sta­
nowisku burmistrza. (Np. by ły  wypadki aprobowane 
przez naczelne władze państwowe, że wojewodowie od­
mawiali zatwierdzenia burm istrzów ż powodu braku 
u kandydatów kw a lifikac ji,; przewidzianych przez pra­
wo — art. 49 ustawy samorządowej 1933 — dla pełnienia 
obowiązków burmistrza. Powiatowa rada narodowa nie 

■ jest władzą ustawowo powołaną do „uznawania“ osoby 
burmistrza-1 za tyłaściwą na to stanowisko. Kompetencja 
opiniowania kandydata na burmistrza została bowiem 
wyraźnie tym  paragrafem 2 art. 26 uznana źa prawo
1 obowiązek prezydium powiatowej rady narodowej, 
przy czym podkreślić należy, że wojewoda nie jest obo­
wiązany iść po lin ii, prezydium powiatowej rady naro­
dowej, musi hatomiast przed powzięciem decyzji w  spra­
wie zatwierdzenia kandydata opiń ii , tej wysłuchać. 
Zwrócenia uwagi wymaga również przepis art. 34.§.2 
listopadowego dekretu shmorządowego, k tó ry  zobowią­
zuje radę do dokonania w  ciągu miesiąca wyborów uzu­
pełniających członka organu wykonawczego, w  razie 
opróżnienia pewnego stanowiska W organie wykonaw- 
czym. W wypadku, gdy organ wykonawczy w  ogóle nie 
istnieje, a istnieje w  prezydium miejskiej rady narodo­
wej — prezydium' tov powinno przejściowo — do czasu* 
powołania przez radę narodową organu wykonawcze­
go — pełnić funkcję tego organu.

Skrzynka pocztowa
P re z y d iu m  je d n e j z ra d  n a rod ow ych  za p y tu je , czy w y ­

d z ia ł p o w ia to w y  może u ż y w a ć , w ła sn e j p.eczęci z godłem  
p a ń s tw o w y m  i wystę-pować na .zew nątrz?

Od/powiędź: Z godn ie  z a rt. 23 d e k re tu  z dn ia  23 lis to p a ­
d a  1944 r. o o rg a n iz a c ji i  zakres ie  d z ia ła n ia  sam orządu te ry ­
to r ia ln e g o  (Dz. U. R. P. N r  14, poz 74) po s tano 'v ie n ia  a rt. 
11— 21 lego d e k re tu  m a ją  od pow iedn ie  zastopow anie do w y ­
d z ia łó w  p o W a 'o w y c h  A r t .  23 d e k re tu  n ie  w sp om in a  w p ra w ­
dz ie  o zastosow aniu  do w y d z ia łó w  p o w ia to w y c h  a rt. 10, sta­
now iącego, że w y d z ia t w o je w ó d z k i je s t o rganem  w ykonauw  
czym  w o je w ó d z k ie j re d y  n a ro d o w e j, je d n a k , 'b io rąc  pod 
uw agę ściśle w y k o n a w c z y  c h a ra k te r, czynn ośc i w y d z ia łu  po­
w ia to w e g o  o k re ś lo ny  w  a rt. 17 y) z w ią zku  z a rt. 23, ja k  
ró w n ie ż  w y rz ts c fć iń ic n ie  w y d z ia łu  pow ia tow ego w śród  o r­
ga nó w  w y k o n a w c z y c h  w  a rt. 13 ús ta w y z d n ia  11 w rzéán ia

1944 r. (Dz. U. R. P. N r  3, poz. 26 z 1946 r.), s tw ie rdz ić  na leży, 
że Wydział powiatowy jest ustawowo powołanym organem 
wykonawczym powiatowej rady narodowej, a zatem orga­
nem zarządzającym i wykonawczym samorządu powiatowe­
go i jako taki posiada własny zakres działania określony po­
stanowieniami art. 17 w  związku z art. 7,3 dekretu listopado- / 
wego. Z tego ty tu łu  w y d z ia t p o w tu o w y  ma p ra w o  używ ać 
w iasne j p ieczęci z .goctfem p a ń s tw o w y m ,i w ys tępow ać w  k o ­
resp o n d e n c ji u rzę do w e j w e w ła sn ym  im 'e n iu . czem u n ie  
s to i na p rzeszkodz ie  oko liczność z a ła tw ie n ia  czynności b iu ­
ro w y c h  w y d z ia iu  pow ia tow ego  przez s ta ros tw o  (a rt. 14 łącz- w 
n ie  z a rt. 23 d e k re tu j-  i

Sposób i zakreś  zespolen ia  agend b iu ro w y c h  w y d z ia łu  
pow ia tow ego  je s t K w e s tii,  k tó ra  m usi być uzgodn iona  m ię ­
dzy za in te re s o w a n y m i c z y n n ik a m i c e n tra ln y m i.
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K O M U N IK A T

W zn o w iła  swą dz ia ła lność spó łdz ie ln ia  „G ospo­
darcze Zrzeszenie Sam orządu T e ry to ria ln e g o “ . Jest 
to  to in s ty tu c ja  o charakte rze  społecznym , p o w o ła ­
na do życ ia  d la  zaspoko jen ia  potrzeb gospodar­
czych  zw ią zkó w  sam orządow ych. A dres spó łdz ie l­
n i:  Łódź, u l. K o p e rn ika  67/69v S pó łdz ie ln ia  p ro w a ­
dz i d z ia ł w y d a w n ic z y , w y d a ją c  ks ią ż k i i opraco­
w an ia , u ła tw ia ją ce  pracę sam orządowcom . D o ty c h ­
czas u ka za ły  się w y d a w n ic tw a  B. T rzebsk i — O  gos­
podarce lo k a lo w e j i  Z. S trzem ża lsk i —  P rzep isy  
budżetow e d la  z w ią zku  sam orządu te ry to ria lneg o . 
W  p rzyg o to w a n iu  są w y d a w n ic tw a : In s tru k c ja  ra - . 
chunkow o  - kasow a d la  zarządów  gm innych  i m ie j­
sk ich  oraz A lfa b e ty c z n y  spis u rzędów  w o je w ó d z­
k ich , s tarostw , zarządów  m ie jsk ich  i  gm innych - 
P onadto zaś w y d a w n ic tw o  „G m in a  w ie js k a “  oma­
w ia ją ca  zadan ia  i  obcnyiązki sam brządu gm innego

BIBLIOTEKA
UNIWERSYTECKA

GDAŃSK
m o b

W h C .  Wy . > |  0i  w y  daw ni
om aw ia jące  organ izację  i gospodarkę finansow ą , 
budżetow ą, m a te ria ło w ą  i kon tro lę  p rzeds ięb io rs tw  
ko m u n a ln ych , w ra z  z od p o w ie d n im i w zo ram i 
i  in s tru k c ja m i. D z ia ł w y d a w n ic z y  p ro w a d z i ró w ­
nież za o p a tryw a n ie  zw ią zkó w  sam orządow ych, 
p rzeds ięb io rs tw  i za k ła d ó w  w  d ru k i,  fo rm u la rz e  
pomoce b iu ro w e  itd .

P onadto  zrzeszenie p ro w a d z i fa b ry k ę  w a ty , o raz 
sk ładn icę  san ita rną  i  w łó k ie n n iczą , zaopa tru jącą  
szp ita le , ośrodk i zd row ia  itp . w  le k i, o p a tru n k i, 
sprzęt san ita rn y , b ie liznę  itd .

P row adzon y  jest rów n ież  d z ia ł zleceń, zaopa tru ­
ją c y  z w ią z k i sam orządowe i  ich  in s ty tu c je  w e 
w szelk iego ro d za ju  sprzęt, stosownie do zapotrze­
bow ania .

/ Ubiegły tydzień przyniósł...
W  kra ju :

W  w y n ik u  p e r tra k ta c ji ,  pom iędzy  de legacją duńską 
a po lską , zesta la podp isana w  .diniu 1 p a ź d z ie rn ika  w  K o ­
penhadze um ow a hand low a , na zasadzie k tó re j D an ia  
m a dostarczyć Polsce w iększą  ilo ś ć ' k o n i, byd ła , m aszyn 
* a r ty k u ły  spożywcze. P o lska dostarczy D a n ii w  zam ian  
oko ło  1.300.000 ton  w ęgla, oraz różne p ro d u k ty  przem ysłow e.

Z os ta ł z a w a rty  k o n tra k t  na dostawę p rzez  Z. S. R. R. 
d la  P o lsk i 10.000 don ln u  i  6.000 ton p a k u ł ln ian ych .

W  p o w ie c ie  g o r lic k im , w  grom adzie  Szalowa, odby ło , 
się pośw ięcen ie i  oddanie do u ż y tk u  nowego 1-no p ię tro ­
w ego b u d y n k u  szko ły  pow szechne j, .wybudowanego, w  cią­
gu 77 d n i w y s iłk ie m  m ie jscow ego społeczeństwa p rz y  po ­
m ocy w ła d z  p a ńs tw o w ych .

Rząd p rze kaza ł 10 , p roc. k o n i i  k ró w  z dostaw  U. N. 
R. R. A . R adzie Spo łecznej O sadn ic tw a S pć łdz ie lczo -P ar- 
ce lacy jr.ego, n a  p c k z e b y  osadn ic tw a  spó łd z ie lceo -pa rce la -1 
cy jnego . RTa z iem iach  zachodn ich  m am y obecn ie oko ło 200 
tys ięcy  k o n i i  410 tys ięcy  k ró w , c z y li oko ło  20 p roc . p o ­
g ło w ia  przedw ojennego. . .

K O M U N I K A T  
Biura Prezydialnego KRN
W yszło  z d ru k u  i  jes t do n abyc ia  „S p ra w o zd a ­

n ie  S tenogra ficzne z X  (kw ie tn io w e j). P lenarne j 
Sesji K . R. N A . Cena egzem plarza 300 zł.

„S p raw ozdan ia  S tenogra ficzne“  w y s y ła m y  pocz­
tą  po up rżedn im  p rzekazan iu  na leżne j k w o ty  pod 
adresem: W arszaw a, W ie jską  6/8, W y d z ia ł F in a n ­
sow o-B udże tow y B iu ra  P rezyd ia lnego  K . R. N.

Za granicą:

M iędzyso juszn icza Rada K o n tro ln a  w y d a ła  o f ic ja ln y  
k o m u n ik a t s tw ie rd za ją cy , .iż w szys tk ie  podan ia  o łaskę- 
zos ta ły  odrzucone, ja k  ró w n ie ż  p rośba  G oeringa, Jod ła , 
K e itła ,  aby ich  rozs trze lać  zam ias t pow ies ić . W y ro k i śm ie r­
c i będą w yko na ne  16 p a źd z ie rn ika  w  Obecności k o m is ji 
z łożone j z p rz e d s ta w ic ie li czterech m ocars tw .

T ry b u n a ł M ię d zyn a ro d o w y  'w  N o rym be rd ze  zakom u­
n ik o w a ł, że z W a tyka n u  nadeszła prośba o u ła s k a w ie n ie  
Hansa F ranka , skazanego na  śm ierć.

B a w ią cy  w  W aszyng ton ie  M in is te r  S ka rb u  D ą b ro w sk i 
i  Prezes K a ro d o w e g o , B a n k u  P olsk iego D ro żn ia k , z o s ta li 
zaproszeni n a _ p rzy jęc ie , w ydane  przez P rezyden ta  T ru -  
m ana na cześć k ie ro w n ik ó w  B a n k u  M iędzynarodow ego,, 
na k tó ry m  p rze d s ta w ie n i zo s ta li P re z y d e n to w i T ru m a - 
n o w i. ,

W  ciągu p ie rw szych  8 m ies ięcy  r . to, .s tra jk o w a ło  w  
S tanach Z jednoczonych 3 -¡m ilio n y  .ro b o tn ik ó w . W  -ciągu 
ro k u  ub iegłego s tra jk o w a ło  1.900 tys . lu d z i.

Poraź p ie rw s z y  w  dz ie jach  St. Z jednoczonych  z a s tra j- 
kcw -a li c iic e rc w ie  ¡m a ryn a rk i ha n d lo w e j. P ik ie ty  s tra jk u ­
ją cych  o b s ta w iły  całe w yb rze że .’ k ra ju .  W  p o rta c h  s to i 
bezczynnie k ilk a s e t s ta tków .

D zia ła lność m acedońskiego f ro n tu  w yzw o le n ia  i '  in ­
nych  ¡sił p rw stgńczy-rh  zaczyna rozciągać się  na całą 
Grecję. Ż o łn ie rze  i  o fice row ie  greccy coraz częściej odm a­
w ia ją  w ystępow an ia  p rzec iw ko  powstańcom .

Do G re c ji p rz y b y ły  z B lisk ie g o  W schodu św ieże od­
d z ia ły  w o js k  b ry ty js k ic h .

Na pos iedzen iu  p le n a rn y m  K o n fe re n c ji Pok-om wei zo­
s ta ł uch w a lon y  ostatecznie p ro je k t tra k ta tu  z W łocham i, 
w e d łu g  k tórego T rie s t będzie s tan ow ił obszar w o ln y  i zde­
m ob ilizow any. W łochy  w yp łaęą odszkodowanie w o je n n e  
Zw . R adzieck iem u, J u g o s ła w ii i  G re c ji w  w ys. po  100 
m il j .  do la rów .
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Ob. Jerzy Bojańczyk — Włocławek. —  A r ty k u ł  c ie ka w y , 
będz iem y d ru ko w a ć  w  jednym  z b liższych  num erów .

Ob. Stanisław Sitek — Koziegłowy. — A r ty k u ł  w y d ru k u je m y .
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